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| Od tego zależą przyszłe losy Litwy, Białorusi 


19) T 
li grodów Czerwieńskich. 
| A otwierają się dalsze jeszcze horyzonty, 
Ale trzeba chcieć. 
© Trzeba mieć rząd, świadomy celu. 


A kiedy ten rząd przestanie wreszcie udawać, 
że pracuje, a zacznie naprawdę pracować — wte: 
dy i społeczeństwu chwyci się pracy, pracy. 
pracy. 

Mamy przed sobą wielką przyszłość. 
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Walkę bezwzględną, rieublaganą wiedzie 
bPrzegląd Tygodniowye z wszelkiem ze- 
psuciem i korupcyą życia publicznego. 


popełnić się odważyły. 

Z dumą i radością stwierdzam okoliczność, że 
zaprowadza się na obszarach Rzeczypospolitej pol- 
!skiej ład i porzadek a drobną cegiełkę do tego do- 


vy = 


Demaskuje on odważnie przekupstwo, 
1 paskarstwo tak handlowe jak polityczue. 

Za takich paskarzy politycznych uważamy nie- 
„których posłów piastowych, którzy w swej wro- 
czonej ograniczoności, uważają za szczyt zręczno- 


ści poselskiej, (!!!) jeśli uda się ira omotać przeci. | kulant i aferzysta bar. Battagliz, żeśmy po długiej 


licuwę | 
i | zodniowy«. 


łożył, szeroko się dziś rozchodzący, »Przegląd Ty-| Tylko trzeba przelrzymać teraźniejszość, która 
jest cięzka, ale już będzie trwać tem krócej, im 


większą będzie nasza praca. 


polemiki 


Czyż to ubliża potężnej Polsce, że po naszych 
urtykułach ustąpił z urzędu odhudowy dygnitarz 
awstryacki a nie polski dr Aleksander Herbst, spe- 


r. 


[S RZĄDU POLSKIEGO, KTÓRY POINFOR- 

Nazajniiz, po ukazaniu się »Przeglądu Tygo-|MOWANY O ZCUBNYCH POZOSTAŁOŚCIACH 

iniowegos przeczytaliśmy w »Nowej Roformiex | AUSTRYACKIEJ DEMORALIZACYI, BEZ- 

s«rotką notatkę, z której wynikało, że ponieważ |ZWŁOCZNIE LUDZI TYCH USUNĄŁ, 

) krakowski »Przegląd Tygodniowy« piętnuje oszu-| A_ WŁADZ NACZEINYCH I RZĄDU POL- 
stów, paskarzy i urzędowych pgeszefciarzy — więc | SKIEGO, TEGO, KTORY W KKWAWYM TRU- 
Niemcy powołują się (171) rzekomo nań w agitacyi | DZIE BUDUJE I ORGANIZUJE SUWERENNĄ 
untypolskiej... |POLSKĘ — TYCH NIE _ ZACZEPIŁ 

Kto zna zupełną nienapastliwośćć wspo-| GŁAD: NIGDY JEDNFM SŁOWEM. — 
mnianego dziennika, zoryentował się w lot, że nu- < ape precx z brudnemi rękami niskich iniry- 

tatkę tę podsunięto okrężźnemi drogami ze sfer, ga:ltów. ; h * 

tych, które drżą 3 kai przed każźdem pojawie-| Pan poseł próbuje się mścić (!!} denuncyatorsko, ; 

niem się »Przeglądu Tygodniowego! ba i bea jago i członka stronnictwa. piasto- | 

= Bo ludzie uczciwie i logicznie rozumujący nie jwego, tapownikii Palmiego, usencir co rychlej ge- 
= wystąpią 2. twierdmenięm.,ż neralna dalegaturzy z Qorliz i 16 oscyia mt GE 

RZYM wę yta a)i 


się nie mógł! 


s 


awalczania korucgyi | 
żywnańciowej łub|two katne na podstawie artysuiów »Przeglądu 
uderzanie na swonnictwo  polityczae, ge | Tygodniowego « 


masy chłopskie od lat pustym frazeseq — przy- poseł próbuje się mścić (!!) za zdemaskowa- | 
,ezem prowodyrzy dorobili się kroziowych fortun 
| (Witos, Długosz, Rączkowski) — jest szkodliwem 
= |dla powagi naszego narodu. 

|. | Wręcz przeciwnie! 


Aleksandrowiczem. (Gdzie jest Józek? — »Prze- 
glade z dnia 12 sierpnia 1919 r.). 
Niech intryganci i denuncyanci pamiętają, że 
Tylko zdrowy, silny i zdolny do życia naród po- dziś już niema wiedeńskiej areny parlamentarnej 
zwoli sobie na śmiałą krytykę wszelkich nudu. i że na każdej podłej jnsymacyi, społeczeństwo się 
żyć, jakie w jego łonie szkodliwe i chore jednostki” pozna i odpowiednio ją osądzi. 
Eo „op O E E W *-" A w 


„Polsk stanie się słońce 


[Polska tężeje. — Osia sprawy polskiej — Naczelnik Piłsudski. — „Paderewski nie zawiódł 
oczekiwania. — Biliński i jego zadania. — Poisia-słońce przyciągnie ziemie sporne. — Spo- 
a ł łeczeństwo chwyci się pracy. 
j Kraków, 18 sierpnia. | Jeden jedyny Paderewski nie zawiódł oczeki- 
* Polska zaczyna przyoblekać kształty coraz to| wa, mierzonych nie ua zamiary, lecz na siły. Re- 
wyraźniejsze, zaczyna krysializować się na we- szta rządu była nieustanną gorszącą farsą. 
'waątrz i na zewnątrz, zaczyna tężeć. Ale i tutaj nastąpił wreszcie pomyślny zwrot. 
Im prędzej dokona się wewnętrzna krystalizacya | Po długich, bardzo długich wananiach, wezwano 
Polski, im prędzej stanie się ona silnym ośrodkiem | Wreszcie ua ratunek dra Bilińskie go. 
politycznyw, tem raźniej wzrastać będzie siła przy-| , Do rządu polskiego wszedł człowiek talentu, więc | 
ciągająca tego cśrodka, dzy i doświadczenia, znakomity finansista i nio- 
E oa. - i | mniej znakomity mąż siant. 
P E a jak przy Nie ulega wacpiiwości, że misya dra Bilińskiego 
* systemach płanelarnych około pewnych słońc-ośrcd- Mo UN 2Y «cia, na sanagyi finansow Pilski 
ków grupują sią i krążą rozmaite ciała niebieskie. i chłopie Sdministradji. skarbowej | 
ò Około skrystalizowanego, stężałego, silnie przy- A w N a ME $ 
RE: środka polskiego mogą ugrapować Dr Biliński jest osobistością tak silną, że stanie, 
ciągającego LS f RE jA FA. 
mię bliższe i dalsze ziemie na mocy prawa ciąże. |“? osią gabinetu i rządu polskiego. Reformy jego ; 
nia. 
7 Bardzo wiele, prawie wszystko, zależy od nus. 
' OS, około której obracają się sprawy polskie, jest 
„Silna'i niewzruszona. Osadziła się odrazu w kie- 


To będzie dalszy proces wewielr2nego krystali-, 
zowania się Polski. , 


Melkim wykolejerisw. 


w dziedzinie skarlowości siłą rzeczy pociągu% za!) 
sobą reformy we wszystkich innych dziedzinach, we: 
wszystkich ministerstwach. i 


wnika rieuczciwą tntrygą. walee pałożyłi na obydwie lopatui byłego dyrekto-! ¥ czystość 
t Czytelnicy nasi pamiętają ostatnie rewclucye |ra Dok! krakow tiaj nei szefa r 
) »Przegiądus co do niektórych macherów piasto-| Szpiegowskiego na rzecz Austryi i Niemiec, Rudol- . h a a 
d wych a w szczególności posła gorlickiego, Józefa |fa Krupińskiego? dziennikarskiej. 
b Raczkowskiego. Przəciwnie! . 
s ' Pan juel pestanowił się zemścić (1!) bo obrozić| JEST TO OZNAKĄ ŻYWOTNOŚCI I MĘSKIEJ Kraków, 18 sierpnia, 


Był czas, przed dawnemi jaż laty, gdy we Lwo- 
wie polemika dziuanikarska przy wulkanieznem 
wprost msposobieniu opinii publicznej i nad wyraz 
krewkilm temperamencie nawet starszych dzieuni- 
karzy, burdzo często schodziła na manowce i przy: 
bierała formy sprzeczne z kulturą umysłową | 


<PRZE- i towarzyską. 


Trwało to nie długo, gdyż sami walczący spo- 
strzegli, że brułalnosć mie jest siłą, a karczem- 
ność nie powinna mieć nigdy przystępu do pracy. 

Pisma w Krakowie dotąd nigdy nie uiegały jaż 
nie tylko zwyrodnieniw połemicznemu, ale nawet 


Polemikę wiodły tylko w wypadkach, podyktewa- 


|nyeh względami rzeczowymi, utrzymując się zawsze 
ý i ua wysokim poziomie kultury è godności dzien- 
nie jego przyjacielskiego stosurku z goskorzeny nikarskiej. 


Prasa krakowska tak dalece i tak skrupulatnie 
przestrzegała zawsze wymogów etyki dziennikar' 
skiej, że pomawiano ją nieraz o brak tempera- 
MENTU... 

Obecnie zanotować musimy kilka wypadków, 
godnych ubolewania, które są całkowicie sprzecz- 
ne z tradycyą prasy krakowskiej. I 

Rzucanie naprzykład podejrzeń o szkodliwą 
dla Polski działalność bez przytoczenia jakie- 
goś realnego dowodu, u natomiast z przytocze- 
uiem gołosłownych zarzutów, nie uchodzi bezwa- 
runk'owo. 

Wina jest tem większą, im poważniejszem jest 
pismo, które to czyni. 

A zgoła już sprzecznem jest z tradycyą prasy 
krakowskiej, gdy pismo, mieniące się organem 
wielkiego stronnictwa, na zarzuty konkretne, 
uczynione pewnym posłom, odpowiada stekiem 
obelg i wyrazami, które wywołują wprost osłu- 
pienie. 

Takiego rekordu oczywiście żaden szanujący się 
dziennikarz nie myśli pobijać. ł 

Polemika dzieunikarska, jeżeli nie ma chybić ce" 
lu, musi być pojedynkiem szlachetnych. 

Polemiznjących może unieść mamięłność, a na: 
wet zaślepienie — ule zła wola, perfidya, kar- 
czemność, złość i zazdrość zawodowa, wogóle 
niskie pobudki, znajdujące wyraz w źrywialności, 
z nawet karczamaości — te czynniki deprawu- 
„ce nie powinny być przyprawą polemiki dzien- 
n:karskiej. 

Mończymy na tych ogólnych uwagach, wierząc, 
że nie będziemy zmuszeni do wymieniania osób 
i pism. 


„runku wyrażnym i nie wykazuje Żadnych zboczeń 
jt odchyleń. 

Tą esia jest naczelnik państwa Piłsudski. 
W systemie politycznym Polski jest On już czyn- 
'nikiem stałym, na którym opierają się wszystki: 
obliczenia. 
~ Uznała to przedewszystkiem Polska cała, uznał 
następnie Sejm suwerenny, pilnie czuwający nad 

swoja suwerennością, 
À @ „azer chwiejnym. nie budzącym gzanfauis. 
był dotąd rz3& 


A im prędzej — jak to już podnieśliśmy — do: ; FX*= 5 5 -i 
kona się ta wewnętrzna krystalizacya, tem prędzej; % } çi Zog ki Í ję 
wzmoże się nasza siła przyciągająca. p 300 pins i zi eszen p 

Do Polski, która stanie się Słońcem pewnego j | á k ' “ 
systemu politycznego, zostaną przyciągnięte we- „Przogigdi Poniedzitikaoeg0 s 
wnątrzną siłą ziemie, które wrogowie nasi chcą: * PWJEDCZWEM 0 sery 00) 

:. Róż ai R S U 
o m6 de) i w ZN ale | ciel Ludue donosi, pcs. Stapiński wniósł na ręce 
„06 SAR © a a C , marszałka Sejmu interpelacyę w sprawie policyjne- 
sztumshkiej i na Warmii od tego zależy. ivo prześladowania prasy oraz w sprawie zawiesze 


Od tego żuleży, czy Gaasst będzie ciążyć do nią wydawnictwa :Przeglądu Poniedziałkowego« 
Warszawy. iw Krakowie. 
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Z kim ma ŚĆ Polska? 


fPerlidya Kolczaka,--Poiski »dypiomatac zatruć chce duszę narodową. — Koiczak Iehtant terrible 
Tw koalleyi, -— Jego konszachty z Niemcami). 


77% P "(Od naszego warszawskiego korespondenta). 


1 
, Warszawa, 17 sierpnia. 
Radic<lepesze z Paryża, drogą oficyalną przez | wio końferuje z Ñiemeami 


domości: jskiego przymierza nacyonalistyczną Litwę, 

Oto do Genewy w Szwajcaryi przybyli wysłan-| A jednocześnie 2» strony polskiej 
nicy aspiranta dyvktatorskiego 
pana Koiczaka rodobno dla periraktacyj z połsk'-. 
wł dyplomatami. A podstawa rokowań ma bs: 
eficyalne uznanie przeż pana icolczaka niepodie 
głości Polski i praw Polski do Galicyi wschodniej, 


Co to jest? 


oraz uregulowanie kwestyi litewskiej przez mo-|yrzez niektóre polskie, nieświadome zapewne gło-| były po 6—8), 


wy i ręce popierana. 
Że burżuazya 


carstwat. 
w a . w” M 
To ostatnie zagadkowe wyrażenie znaczy innemtj 


licya, która ją oczywiście przyzna panu Kołczazo- | 

wi, jako rdzennie carsko-rosyjską dzierżawę,.. D s 
Ale uznanie niepodległości olski przez pana 

Kołezaka jest już prawie pewne... 

. A wo sukces (Il) nielada 


go utrzymanka koalicyi jest to doprawdy zbytek j*;jscy  iinperyalistyczni reakcydnarvusze 
łeski i niesłychana impertynencya. ,Kołceżaka, Sazonowa i Izwolskiego, 


średnio larsuje podobne propozycye w polski ogół z Niemcaini. 
i usiłuje emi zatruć naszą narodową śwladomość 


Abyśmy wiedzieli, kogo mamy z pośród siebie-- 
elimicować!!! 
Z kim to bowiem proponuje Pol<ze iść ta oferta?! 
` Pan Kołezsk jest przedstawicielem carsko-reak- 


aróg politycznie wkroczyć może, 


|newy swoich 1rzolstawieleli dla pertraktacy j| 
»gorzyjaznyche z HFoiakami, pan Kołczak w Mita- 
ża, (i í < nad wWspółdziałanieth 
PAT., przynoszą zupełnie dieprawdopodobne wia- przeciwko Polsce, wciacując do tego antvpol- 


, l pomaga się 
reakcyjnej Rosyi. | oudctno w werbunku żolnierzy do wojsk rosyj- 
aich Koiczaka na Litwia — tych samych wojsk, 
ttóre zapewne mają odbić Litwę z rąk polskich... | 


Dla francuskich wierzycieli Rosyi przedrewolu-| 
polityczną, powinien się nam koniecznie ukazać | cyjne) zapewne dobre są wszelkie drogi, które, jak; 
bez maski t powiedzieć: »Oto jestem<! pin sle wydaje, prowadzą do odzyskania pożycżo- 

inych miliardów, ale Polska nie na każdą z tych sobie powinny uprzytomtnić nasze czynniki rzą- 


Zwiaszcza, że my znamy troche lepiej bezsilność | 
Kołczaka i możemy tym niespokojnym kapitalt- 


Nr. 8. 


te najbiedniejsze! 

Są jednak i takie — a takich jest więcej zna 
cznie — które nie demonstrują, bo je powstrzy: 
muje wstyd, może fał$cywy; 

są ludzie, którzy, nic nikomu nie mówiąc, oble 
gają zrana przez kilka godzin cśłe miasto za RA- 
wałkiem chluba, aby w rezultacie nie dostać nid 
wcale lub obwarzanek jeden pokryjomu ma rynku 
Klerarskim. 

I to ma wystarczyć ha cały dzień (II) dla ca. 
łej rodziny. 

To zaczyna juź być traglczue, 

f Jest obeenie tak źle, jak nie było za najgor- 
szych czasów. 

| Niema niczego, 

| Mąkę płaci się — najchętniej, © ile się jej do 
stanie — po 22 korony za kilo, bułeczki 3-deka- 
jgratrrowe, które niedawno były po 50 hal. — pe 


To przecież zmowa wyraźna przeciwko Polsce. 1 koronie, kasze wszelkie po 16 Kor. (niedawno 


ziemniaki po 4 kor. za kiio 
(w przeszłym roku cena 1 kor. 50 hal. uchodziła 


koalicyjna boi się bolszewizmu za bardzo wysoka. 
słowy, że o losach Litwy, którą już oręż polskij! szuka wszędzie przeciwko niemu sprzymierzeń- | e | 
tymczasem prawie całą zajął, ma rozstrzygać koa- | ców — to my to wiemy i teąd polski zwalcza bol- 

|szewizm zarówno u siebie w domu, jak na ze-i 


Alo najgorsże jest to, że tego wszystkiego jest 
„tak niewiele, I2 gdyby wszyscy miell tyle pienię- 
dzy, że mogliby Bobie owych specyałów kupić po 


Ale my w wyborze tych sprzymierzeńców musi- | Sh paskarskich cenach, toby nie wystarczyło ich 
my być trochę wybredniejsi, Nie możemy miano- nNAWBt dla dziesiątej części wszystkich potrze- 
wicie popierać przytem jeszcze gorszych Poiski, bujących. 

' Ze strony tego, rosyjsko-renkcyjnego0, bezsilne- | iej riepodległości i całości wrogów, jakimi 54 TO- 
typu wiązka lub kapusty po 4 korony 


jednocześnie $ i a 
Ten zaś polski »dyplomałac, który na razie po- | zresztą zdradzający potajemnie i koelicyę ROWY jeść | dziesiąta Część 


Nawet marchewki za skromną cenę 4 koron 
łówea nie 
rakowian, 
jchoćby wszyscy odrazu zostali paskarzami i millo- 
nerami. 

Nie starczyłoby. 

Nie mamy co jeść — oto dała prawda, którą 


dzące. 
Stoimy w przededniu katastrofy. s 
Niedbalstwo i niedołęstwo w tym kierunku musi 


cyjnej Rosyi, która obecnie usiluje się odrodzić — | „tom powiedzieć z pewnością całą: »Nie tędy dro- ugtąć stanowcao i natychmiast, 


napróżno, choć to odrodzenie dużo już pieniędzy | ga, szanowni panowiec! 
koalicyę kosztowało, 


nie przeszkadza to bynajmniej reakcyonistom ro 
syjskńn w roszczeniu pretensvyj də wszystkich 
dzierżaw dawnego caratu. 
| Znaną jest wszystkim zajmującym się polityką 
rosyjską rzeczą, że gdy tylko armiom Kołczaka 
i Denikina udało się odnieść pewne, chwilowe 
zresztą sukcesy nad bolszewikami, to zaraz prasa 
reakcyjna rosyjska w Archangicisku, ich organy, 
zaczęty protestować (!!) przeciwko pochodowi 
„wojsk polskich na Litwie, ponieważ Polska, to wła- 
ściwia tylko (!!) 6 gubernij Królestwa i to jest 
2 polskiej strony uzurpatorstwo wobec Rosył... 
* A wybycznej, w tych dzikich pretensyach za- 
wartej, nie przestaje się trzymać Kołczak i w swej 
polityce zagranicznej. 

Jednocześnie wszak obecnie, gdy wysłuł do Ge- 


ód. 


(Zły doradca. -= Wstyd fałszywy. — Tragiczno położenie. — Brak żywności. — W przede” 
„/  inlu katastrofy. — Machinacye cukrowe. — Ach, ta delegatura aprowizacyjna!) 
i Kraków, 18 sierpnia. | zapomnieniem* naszych słer decydujących. 

Głód jest złym doradcą. 


zła jej przysługę oddaje. 
Ni 
z kolszewikami, 


skiej politycznej koncepcyi, popieranej 


¿ności 


uslugach obcych kapitalistów, 
swojej własnej korzyści. 

_Projekty polityczne vanów Kofe 
wów 4 Izwolskie 
projektami, mającymi korzyści Polski na oku. 


mJ 


mó 


ie z Koiczakiem nam iść, tak samo jak nie 


Pclska zaś ma iść swoją dtogą — wbrew Kot. 
czakowi i wbrew bolszewikom, raczej sama, niż na otrzymała cukier (Żółty) na legit 


MCZ 4 w, Sa20no- ; 
nie mogą być W żadnym Tato gtwn aprowizecyić w Krakowie 


Bo jeżeli z jednej strony prawdą jest, śe znaj: 


Wa". h = : | Ten zaton z polskich polityków, który usiłu-; dajemy si R p 
A choć jego aspiracye na rasie są bezsilne,j;, popychać Polskę do przymittz = Kołczakiem, ' ujemy się na bardzo niepomyślnym przednowku, 


jto z drugiej strony i to jest równie niezaprzeczalną 
prawdą, że ten brak w drugiej połowie zawiniły 
|nasze władze niedbalstwem, nieumiejętneścią 


Koalivyva na innej lrodze, nie na drodze francu- rozdziału i t a. 


przez à F 
Dwcwskiego, którąśiny już raz omówili, może upa-, Wszystkim, Że dla ludności Krakowa jest 5 wago- 
cylikować Rosyę i zlikwidować swoje w niej nale. nów cukru blałego z tych zapasów, które cukier- 


Przykład klasyczny: od kilku tygodni wiadome 


|aiey nasi z Czech sprowadzili. Cukier jest pray- 
znany, na miejscu, a tymezasem ludność Krakowa 
imacye zá, 


szukających tylko drugą połowę lipca I dalej niema cukru, nawet 


dla dzieci i chorych. 
Pow istnieje, do licha, ta „å tnrą ministere 
1 
| Nie potrafi ona dla Malopolski wystarać się 
i sprowadzić anl męki, ani ziemniaków, ani makt 
na chleb. ahi tłuszczu, anl cukru, ani żadnej 
rzeczy, która aprowizacył jest potrzebną. 
Cukiernicy potrafili na własną rękę sprowadzić 
cukier z Czech, a nasze dzielne urzędy nio pa- 
trafią: dla kogo to jest świadectwem nieudolności ? 
A gdy tej sławetnej delegaturze ci sami cukiet- 
nicy proponowali 10 wagonów oukru białego po 


Od dwóelh tygodni prawie bezustannie najble- 1U koron za kilo, to delegatura aprowizacyjna wo: 


r Stała to prawda, lóez, niestety, również stale | dniejsza ludność Krakowa burzy Bię z powodu iata 5 wagonów po 8 K 40 h za kilo, bo ona 


'sapominane przez tych, którymby o niej przede-| dystownego glodu. 
„wszystkiem pamiętać należało. 
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'Preżydentura gabinctn?... 


m4 


- ©) 
radca legacy jny ri... 
gł >” aiik Kraków, 18 sierpnia. 
„Niedawno, gdy juź rozpoczynała się kanikuła, 
a m. niektórych głowach powstawały myśli, jak 
bąble na bagnisku, wydęte cuchnącym 
Ì trującym gazem — prowudyrzy ludu meło- 
polskiege zwołali wielki wiec Piistowców do War- 

B 


rzył. 
Ale marzył także Józeť Rączkowski. 


Dlaczegóżby nie? 


ui: TEM... 
Ale jakiego resortu? 


zawy. Pg l 

Witos, któremu się wydaje, ża na jego po- 
iwórku mieści się Polska cała, dał hasło — a po- 
sel i redaktor »Piastu« zadął we wszystkie Suriny, 


wołając niesamowitym głosem: 

m Ludu do Warszawy! ad: 
Zamówiono i zorganizowano osobno pociagi ko- 
lejowe, które wiozły lud 2 Małopolski do Warsza- 
wy na wielki... odpust Piastow ców. 

Witos pierwszą klasą udał się równie do War- 
szawy, tnzybruwszy podobno czyste szaty. 
Pospieszył tam oczywiście także RączkEow- 
skł, poseł i redaktor, wiorje olbrzymią teke 
2 prawdziwej skóry. «TM 
Prezes Witos ważył w swojej glowie jakieś 
wielkie myśli. : i 
Poseł i redaktor Rączkowski czyni! tosamo. gabinetu, ale że Łęlą go o to p 
Obaj zaś spoglądali na siebie jak rzymscy au- 
gurowie. L 
Rąezkowski, poddawał 
prezesowi za POR wia NAME p. KA 
i wil ei ra s è t 
aan Eo! ibo Re hi sA . u I celowały zarówno formą jak treścią, 


ch>r:twa: jest talentem du dyplomacyi 
Powiedział tedy sobie w duchu: 
— Egle ministrem spraw zagranicznych. 


niriuleką, na jutro. 
Ano kupić, nie kupić. potargować wolno. 
1 . . 
Przyszły wreszcie obrady wiecowe. 
pierwsży plan. 
rosić, 
że góra nie przyjdzie nawet do Mahometa. 


znakomity sufier. 


SKÓW. 


s 


Demonstrują w rozmaity sposób matki, które dla 
© I obecnie anowu mamy do czynienia z takiem | swych dzieci nle mogą otrzymać chleba, ani mąki— Ifiłaqi po 40 koron za kilo paskarżom, a tera 


È Pos. Raczko wski ph | M oc podpowiadał — ij słuchał i ma- 


Rączkewski podpowiadał — prezes Witos ma- 


Czy nie możnaby sięgnąć po tekę ministeryalną? 
Witos prezydentem gabinetu — Rączkowski mi- 


Józef Rączkowski. wielki emacher« w obozie 
Piastoweów, osądził, żo talent i czelność do »tna- 


Tak pcópowiadał Rączkowski prezesowi Wi- 
'czowi — takie plany snuli obaj na przyszłość 


Prezes Witos nie wysuwał się zbytnio na 
Sadził, ża nie cn będzie sięgać po prezydenturę 
Ale poseł Raczkcwski czynił zabiegi. wiedząc, 
Wysypał na wiecu wiki róg obfitości wnio- 


A były pomiędzy tymi wnioskami i takie. ktote 


„paskarskich cen płacić nie możót, 
Als megla i może na to patrzeć, Ż8 ludność 


Ludzie, znający się na rzesży, żapytywali z ete 
kawością, co to 2a Dsobistość ten pozel i redaktor 
Rączkowski. 

Czyżby w tym Rączkowskim tkwił Talley: 
rand? 

Ale roztnaiał posłowie, znający przeróżne tajni- 
ki, uśmiechali się złośliwie. 

we wnijski, cełujące forma I treścia, były 
dzielem znanego dyplomaty polskiego hr. Skrzyń: 
skiego. 

Redxktor i poseł Raczkowski ustroił się w €u- 
dze piórka i blyszczał na wiecu. 

Ale w Bejmie wkrótce pokładano się od Śmie- 
chu... 

Redaktor Rączkowski... mihistrem spraw 
zagranieżnych! > 

Można podpowiadać prezesowi Witosowi, można 
mówić mądrze z paskarzem Aleksandrowiczen, ale 
w jaki sposób porozumiałby się minister Józef 
Rączkowski z ambasadorem Pralonem, 2 mi- 
niztrem Pichonem, z Europą?! 

Prozas Witos wkrótce połapał się i wycofał. 

Powiedylał sobie, że winogrona są kwaste... 

Al redaktor i poseł Rączkowski nie wyecć 
fał się całkowicie. A 

Zrezygnował 2 teki ministra spraw gagranie 
nych i pragnie oteerie już tylko zastać radcą 
legacyjnym ambasady polskiej w Rzymie. 

Jednakże Indzie i z tego sie Śmieją. 

Powiadają, że poseł i redaktor Rączkowski po- 
winien sobie okmyśleć i1k18 inny śraądzik. 

Może w Gorlicach] 


I 
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PRZEGLAD 'TYGODNIOWY. 


będzie mogła brać sama po 7 K 49 h za sukier|od chwili, kiedy będziemy mieli własną żywność 


żółty! 
To jest już zwyczainy skandal, to niebywała 
nieumisjątność zarządzania społecznemi spra- 
wami. 
Kilka, może parę tygodni nawet tylk» dzieli nas 
REZIEGTNONENENO a ZI ZEDO E TY 


(Feetzendort, Potiorek. Dankl. — Chorągwie zwycięstwa. — Biedny dozorca. — 


z powych zbiorów. e 

| Na ten krótki czas włsdze muszą wytążyć 
czystkie Siły, abş ludności da głodowania nie 
dopuścić, bo głód, jeszcze raz powtarzamy, jest 

złym doraicą. 

BEE rew 


Dawniej a dziś, — 


Zwyciaąstwa polskie a magistrat. — Niedźwiedzie magisirackie). 


Kiaków, 18 sierpnia 


77 Btr. 


Mezopotamię, Palestynę, Kaukaz | Turkiestan 

Biuro przy ul. Królewskiej, na którego czele stoi 
p. Strakasz, ogłosiło, że do 25 marca b. r. przyj: 
muje wszelkie listy ł adresy do osób, które prsy- 
puszezalnie znajdują się w wyż wymienionych kra- 
jach. 
Nasz korespondent warszawski udał się do biura 
misyj, aby dowiedzieć się bliższych szczegółów 
o celach misyl. Tam poinformowano go, że zada- 
niem misyi prócz odszukania jeńców i nchodźeów 
i doręczenia im listów z ojczyzny jest propaganda 
wśród owych, mających się odszukać Pelaków, 
iza pierwszą polską pożyczką państwową. (!!!) 
Kpiny? nie — fakt autentyczny. 

Oświadczono również naszemu korespondentowi, 
że na koszta podróży preliminowano milion marek 


~a 
3 


A cśż ich obchodzi to, że bohaterska armia pol- prócz dodatków „zagranicznych i drożyźnianych*! 


Kiedy przed kilku laty Potiorek, Dankljska odbiła z wrażych rąk wschodnie rubieże Pol-| Osłateczny termin wyjazdu naznaczono na dzień 
albo Hoetzendoer( sznyciężalie, to cieszyła | ski etnograficznej i historyczne], cóż ich obchodzi 9 kwietnia b. r. Misya podążyć miała przedewszyst- 
sle urzędownie (!:) cała, biedna Austrya i stroila | zajęcie Tarnopola, Mińska lub Suwałszczyzny? |kiem do Jerozolimy, aby tam prosić o szczęśliwą 
T mogła i umtala. i 1 | KA magia m yo iy by izn: podróż. Z powrotem zaś wstąpić do Rzymu, aby 

' Krakowie pamiętało prezydyum miasta za wnątrz okazać radość polskiego obywatelstw: ONAR | 7 
każdym razem n ED Tadanść do wywicsza- |z powolu sukcesów polskiego żałnierza i polskich APE la A „dj powrót. y bowiem 
nia chorągwi, kiedy Austryacy cofnąwszy się | wodzów. wiedzieć, że cztankowie misył w tak daleką podróż 


przedtem »w porządku: po przegrupowaniu 
sił — posuneli się znów naprzód. 

Biedny dozorca kamieniczny najbardziej był nic- 
zadowolony z »powodzenia« austryarkiej armii, 
bo wiedział nieszczęśliwiec, że znów magistrat ka- 
Że mu iść na strych I wywiesić tryumfałną chotrą- 
giew przez strychowy otwór. 

Dziś czasy się zmieniły... | 

Magaustrackie niedźwiedzie wiedzą, że już znikły 
ordery i »Belobungie za patryotyzm... 

FE 


Krakowskim niedźwiecdziom magistrackim nie | nigdy się nie zapuszczali, to też już zawczasu po- 


imponuje Iwaszkiewicz, Muśnicki, Żeligowski, ale 
ła to umieli zlizywać proch przed Kukami, Na- 
stoupiłami — czy jak się nazywały te austryackie 
pałace. 

Niechże więc teraa ludność Krakowa samo- 
rzutnie obchodzi dnie radości z okazyi zwy- 
cięstw polskich a niedźwiedzie niech śpią dalej 
snem zimowym przy biurkach, marząc o >Ver- 
|dienstkreuzache i >Belobuugache... 

PCIR 


Nieuleczalny maniak 


(Nietezpieczny maniak. — Ludzi siebie... — Kol 


onizator Talerhofu. — Rząd warszawski wyleczy 


Krupińskiego. — Krwawy komisarz w Myślenicach czy w Skaw:nie?). 


Kraków, 18 sierpnia. 

Tudolf Krupiński zaczyna przybierać wszystkie 
wł ściwości maniaka... 

Aio mnże oswoić się z myślą, że na stolec dy- 
rekwrski nie wróci i wbrew wszystkim towarzy- 
szącym okoliczasściom — jak niepomyślne 
| wiadomości, zaezcrpnięte w Warszawie, przedłu- 

żenie urlopu o dalszych osiem tygodni (każdy dy- 
gnitarz musi przed napedzeniem wychoro- 
waé gie dwa do trzech miesięcy!!), łudzi siebie 
ł woje otuczenie nadźieją powrotu do zzaciszne- 


rzez £ _ tygodni o Krupińskim, było 
odide opinii ogółu Rai A uważałaby 
za złośliwe i niebezpieczne dra- 
żnienie polskich ucziić natodowych, gdyby dawny 
kolonizator Talerhoiu, mąż zaufania Fryderyka 
»wieszatlelac, członek  austryackiej  K.-Sielle, 
EEEE WERON TA WDOWĘ "rar 


„Na daleki wschód. — Propaganda za pożyczką 
i Niepotrzebny 
Warszawa, 16 sierpnia. 
W marcu b. r. pojawiły się w prasie warszaw- 
skiej szumne zawładomienia, że niebawem, pod kie- 
„nietwom pe Strakasza, wyjeżdża misya, złożena 


KWESTYA TEATRALNA. 


cenir im. SłoWuchieżo 
w Krakowie. 


Skcńczyło się wiekowanie teatralno — używam 
Świadcnie teco wyraża, gdyż prawiono, mówione, 
dáno o teatrze w Bposób Często tealralny z wiel- 
m nakładem dobrych chęci, znaczną przymieszką 
ełcśliwcści i pewną dawką uylłetantyzmu — skończyło 
Mę tcdy wiecowanie. a po pewnej pauzie rozpoczęło 
pisanie o teatrze. także nieco teatralne, 

Z wiecewania, któr: się już skończyło, i z pisania, 
, fest własne w toku. nie dowiedzieliśmy się 

nawet, czem ma być teatr zdaniem wiecujących 

1 piszących. 

ży Bwiątynią czystej sztuki, Czy instytucy; umo- 
calniającą, czy przybytkieru godziwej rozrywki umv- 
ałowejt 
. Stary „wujaszek“ Sarcey, który przez szereg lat 
dzierżył w Paryżu berło krytyki teatralnej, bardzo 
sceptycznie wyrażał się o moralnem i ezysto ustety- 
enem potławnictwie teatru, ala ostatecznie dodat:k: 
| phaec fakula decet“ można umieście wszędzie. 
Jeżeli chcdzi o pierwiastek estetyczny i moraluy. 
to teatr a im. Słowackiego zawsze usiłował 
i usiłuje 5p to zadanie w sposób, zasługujący na 
Uznanie. 

Należy RE ż5 od teatrı im. Słowackiego, 
8 także od tcatru srechnego, zatówno krytyka, 
jak cpibia publiczbk, Śwymseaiy pod pewnym wżizlę- 
dem bardzo wiele, wkładając na barki dyrektorów 

tak zwane „posłannietwo narodowe“, 
= Teatr francuski, czy wioski, czy niemiecki. działal 


\ 


Ą 


OZ AZ ZZ OZZIE ZIZI Z Z ZZOZ NN ae 
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śmiał próbować wrócić na czolo połskiej władzy! 
Takim maniakiem uporczywym, zdaje się, 
nieuletzalnym, jest właśnie Krupiński, 
Choroba to częsta i niebezpieczna 
dla otoczenia jedynie w tym wypadku, jeżeli pa- 
cyenta się na tzas nie unieszkońliwi. 


Miejmy uadzieją, że rząd warszawski rozpocznie | 


radykalne i szybkie leczenie Mrapińskiego, t. z., 
poradzi mu spędzić resztę żywota w Myśleni- 
cach lub Skawinie. 

W ten sposób przestałaby się zajmować opinia 


Swego urzędowania, jak i poza tymże. 

Z drugiej strony mamy wiele danych, które 
wskazują niedwuznacznie, że czynniki de- 
cydujące nie myślą popierać radal doszczętnia 
skompromitowanego0  ausiryacką prze- 
szłością Krupińskiego. P 


i: 


ya. 
polską w Palestynie. — Co się stałą 2 mlay? 
wydatek. 


(Od naszego korespondenta). 


za jeńcami i uchodźcami narodowości polskiej. 


| wśród warunków zgoła innych, a nieskończenie t. 
twicjszych. 


Na barkach checnego dyrektora teatru im. Słowa-: 


ckiego, spoczał rówrież ów ciężar. wzmożony znacznie 


skutkiem wcjny, a następnie skutkiem przełomu listo- , porizenie, 


padowego. 

Teatr jest wszędzie, a zwłaszcza w Krakowie, rze- 
ezą, w którcj względy literacnie i estetyczne wiążą 
sią ściśle ze względami finansowynu i wymaganiami 
pimisezneści. 

e glóske teatralny ma także |twne krępujące wa- 
runkhi, 


byrektor musi myśleć o katie, ə publiczności, 


o autorach i aktorach. 


Można porzadek tych słów ułożyć vresztą inaczej -— 


ale pcz: staną one jako twarda rzętzywistość. 


W takim oświetleniu należy oceniac działalność dy- 
rektora Trzcińskiego, kterv w za!ieguch 0 swoją po- 


pułzrność ukazał shwalephną wstrzenuzziiważć 


Pracował} dmg wśród warulków wyjątkowych | 


i wyszedł z rich obronią ręką. 
Waranki zaszymtją się polepszać. 


stawionc czas da dalszei pracy. 


Ten, który szedł ciągle pod góre, ma prawa zasiąść ' 
także na wierzchołku, u celu swojego dążenia. Teraz! 


dopiero będzie mógł pemyśleć nie tylko o s 


Teatr Powszechny. 


Teatr Powszechny, dawniej ludowy, stał się przei-. 


miottin róztrzaszńi pr części zas%dniczych. Są lucy 


którzy chca i+ ma teatrowi narzucić wprost eccle pete- 
gegiczne. W codatku bardzo pietwotne. Przy tej spo- 


ścunośel ża.la;4, ażeby teatr icn nie zazywal się 


. „po 
wsze Eayn". :ecz „ludowym“. © 


z 28 osób na dnłoki wschód. celem posztukiwania | rodu walczył mieczami, w,XX wieku 


Misya miała dzielić się na 3 sekcye i objechać 


Serbię, Bułgeryę, Turcyę europejską, Anatolię, 


ć, więc sprawiedli- 
wość wymaga. ażcby dyrektorowi irzcińskiemu pozo- 


łecali swoją duszę Bogu. 

W malnieterstwie spraw zagranicznych e misyi 
wiedziano tylko tyle, że nie ministerstwo, lecz 
całkiem ktoś inny ją wysyła i finansuje. Podróż 
mlała trwać 3 miesiące, zatem wiuna była misya 
do kraja już powrócić. Tymezasem dotychczas e jej 
powrocie i rezultatach głucho. 

A może — broń, Boże — stało się jakieś nie- 
|szczęście? może trzeba będzie wysłać drugą misyę 
dla odszukania pierwszej? 

W imienin dobra społecznego domagamy się od 
rządu warszawskiego wyjaśnienia, co z misys się 
stało i czy wogóle z kraju wyjechała. 

Wogóle uważeliśmy i uważamy ową misyę sa 
zupełnie bezcełową, albowiem jeszcze w r. 1917 
z ramienia rządu austrynckiego wyjechał na -Ksa- 
kaz oficer, który zebrał tam wszystkich Polaków, 
umieszczonych następnie przez rząd turecki w Bras- 
sie, nad morzem Marmara. Stamtąd wysyłano ich 
do Polski. a po przewrocie politycznym do Franeyi. 

Co do Turkiestanu, gdzie przebywali liczni jeńcy 
wojenni narodowości polskiej, to ten, po wybuchu 
jrewolucyi bolszewickiej, stał się wogóle niedostęp" 
nym. W innych krajach jeńców ani uchodźców Po- 
laków nie było. 


Pytamy więc, poco misyę wysłano, dlaćaega 


« galonu... publiczna nareszcie aekrwawym komisa- | nią podaje się o wynikach podróży, o [le misya 
80 > marł 3 nie zrozumialby;, 36 to, cośmy rze ms, znienawidzonym równomiernie w gmachu wróciła? 4 


Wydano na bezcelową misyę milion marek 
|w czasłe krytycznego położenia finansuwego 
| państwa. Pieniądze te bezwątpienia przydałyby się 
na co innego. 

Rząd warszawski wysyła takich misyj i aeldga- 
cyj batdzo wiele, a zamiast pożytku przynoszą one 
państwu polskiemu tylko wstyd! 

Eksperymenta misyjne pociągają za sobą el- 
brzymie wydatki, to też wymagają należytego wy- 
świetlenia, zwłaszcza, że takich „zaginionych* mi. 
syj jest bardzo wiele. 

ML Biwak OE Ty OT | —UOMĄWN 

Z pamietuikn Makkablsty. Ben Akiba pe- 
wiedżiał, że na świecie nic Bię nie źmienia i ma 
słuszność. W Średnich wiekach wybrany kwiat na- 

t 
naród» stacza boje meczami kora 
ED - aia, 


z 


. 


Niechże nam powiedzą, jaka jest treść wyrazu „ła 


dewy“. 
Bo ci. którz 


y uczęszczają do tego ieatru, nie godza 
i się wcale na 


nazwe „ludowy“, upatrując w niej pomo 
czy ulliżenie, czy lekceważenie. Wolą 
,razwę „pcwszechny”, która — zdaniem ich — po- 
| iada, że teatr ten jest dla wszystkich, nawet dla 
.mriej zamożnych. 

| Jeżeli zreszia tentr zwany „Powszechnym* ma się 
|Fazywsć „Ludowym w znaszanią teatra popularnego, 
to myśl ta obecnie jest ralkowicio chybłonty, 


czenie. 
Rzeczposnolita 


Wyraz „ludowy ana jus obcenle caikiem inne zna- 


polska jest ludową — a więc 


wszystko. co jest w nic), jest rownie ludowem, tak 
| dotrze teair im. Słowackiego. jak teatr Powszechny, 
ijak uriwersytet, jak szkoła „ludowa“, którą nazwano 


i już „powszechna”, 


pregram i zadania naszego teatru Powszechnego. 


1 
, 


I na tej podstawie nie tradno już bedzie określić 


Dzrekeva tago tentru równie walezyła z ogromne-, 


jix} trudneścia:ni — i jej trzeba więc pozwolić, ażeby 


pracowała dalej wśród warunków pomyślniejszych. 
Nakcniec jeszcze dwie uwagi: 


|Sziem obu tectrów riejskich. 


i 


| należy kądź eo badz uszanować. 
Ca nam da nowy teatr, zobaczymy. 


t 


iadzicm dem.. 


i ści” jest niedopuszczalne. 
. Uzasadniać tę uwagę, byłyby zbytecznem, 


„Rz 


Cłwalerie teatru. który ma dopiżro otworzyć swoje 


kiem A ojej jako przybvtek prywatnej inicyatywy, jest 


pregrarcie, aie — co ważniajsze — o jego wykonaniu. i eczą dozwolona. ale nie powinno się odbywać ko- 
* = 


Gne pesjadają już swoją poważną hłstoryę, którą 


CLęemy fxikc dać wyraz nadzlei, że stanie się czyn. 


Mieszanie do ävskusyi o teatrach teatrzyku „Nowo. 
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Plastunki Piastowe. — Czarny Orzeł. — Komin 


Rączkowski. = Więcej kryminełów, prokuratorów i 


Der SCHWAFZE 


PRZEGIAD TYGOPNIÓW Y. 


W 


iarzem Piastowców. — Głuziutki inirygant — 
połicyantów — oto ideał Rączaow- 


skiego. — Nie zdusicie „Przagladu*. 


Kraków, 18 sierpnia. | 

Piastunki straszą, jak wiadomo małe dzieci ko- | 
maniarzem, zsś Plastowcy stojący w obecnym ich: 
składzie na mniej więcej Żymsameyne poziomie umy- ` 
słowym, zaczynają straszyć opinie polską — „Czar- 
nym Orłem". (Der schwarze Adler. i 
A więc wywodzą Piastowe ssastuuwi, robiąc stro- 
skaną minę, że Niemcy azituja przeciw Polsce! 
przy powoływanin się(!:) na krakowski „Przeglad | 
Tygodniowy“ i dlatego Śląsk Górny nie będzie | 
chciał należeć do Polski. . 


„Der schwarze Adler“ przeora. wywuje artykuły i! 


„Przeglądu“ !! l 
Oj, jej! Oj, jej!! 
Głupiutki intrygant piastnnkowy pos. Rącz-' 

kowski nie rozumie, że agitacyjny świstek wszech | 

niemiecki nie ma żadnego wpływa chyba na polską 
ludność Sląska, która bardzo dobrze wie, że łapa- 
wnicy I paskarze, których piętnuje „Przegiad*, 
są wszędzie, a więc także w Niamczech i to 

w większej nawet liczhie niż w Polsce. 
Ordynarna napastliwość wszecjnie mieckich pism 

nie jest tam zupełnie brana w rachubę — nik! 

ich nie czyta i nikt się z niemi nie liczy. j 
Wyjątek stanowią piastunki à la pan „posel“ Rącz- 

kowski. 

To straszą :gubnymi skutkami nolityeznymi ja- 
kle wywoła: może „Przegliąt* i dumacaja Się: 

e ——2 


nawet represyi. 

Więcej przkuraterów, policyantów, krymina- 
łów — a Polska kbydzia zbawionu. 

Jeszcze nie zzpomuieli ausiryackiego szjic- 


'"osiwa i donosicie:stwa. 


laczego w takim razie w aityssciwy spo- 


[aj 


Ale d 


'sób przemiłczają, że teuże „Der sciiearze adler“ 


rrzedrukował w swym numerze 4 9 bnca 1919 r. 
artykuł krakowskiego „Gońca“ (wydawanego przez 
bar. Rog. Battaglie) o nieenosnej drozysnie („Go- 
nec" z 16 czerwca 1919) i zamięścił zarazem od- 
r.ę ówczesnej ilustracyi „Gońca?! 

Nie przemilczujcia także niastuuhi tego, że agi- 


jtacvjne pismidia niemieckie przedrukowywują prze: 


fewszystkiem artykuły  „llustrowanieh Kurycra 
Uodsienneqo* i „Nowej Bojoymy* (waki na mi 
sya handlowe pelskss w Tondvnis i possistwo pol- 
skie w Berniv) i prubają w teg sposeb zohydzić 
Polskę. 

Zdajemy sobie jasur sprawę z powołów, dla któ- 
rych rokicie nafjoskć na nasze pismo. 

Buvicie się coraz oalszego i bolceśniejszego 
udzierauia waszych postaci z pozorów uczciwości 
i czystości. 

Jednakże nie uda sią próba zuuszenia nieza- 


z 


„ieżaggo i rauykainago „Przegiadu* — nawet 


ap lami © pomoc policyi! 


Di. slaen a 


(Po przewrocie. — Historya mieszkaniowa. — Ka 
zya. — Zbiegowisko. — Iuterwencya u majora 

Kraków, 18 sierpnia. | 

. Z końcem listopada ub. r., a więc tuż po prre- 

wrocie politycznym, przybył radca ministeryalny | 


Ari NATOŻOW. 


mienica się wali. —- Oficer i Żołnierze. — Rewi- 
Hallera. — Legeudarny skarb narodowy). 

P. G. nis pcczuwajac się do niczego, przystał 
na to, prosił jednak. «by rewizyi dokonano w no- 
wem mieszkaniu, zwłaszcza, że pojawienie się Żoł- 


p. G. z Lublina na stały pobyt do Krakowa RAM z bagnetami na karabinach wywołało 
$ n e n Tans, | wielkie zbiegowisko. 
Po bezowocownem poszukiwania mieszkania| qy qro dze, kiedy dowodzący patrolem oficer do- 


dla swej rodziny, udał się p. G. do jednego ze 
awych znajomych o pomoc. 

Rzeczywiście ów znajomy zarekomendował p.! 
G. dyrektorowi ekspozytury węgierskiego banku 
Eg pog z sałą gotowością odstąpił p. G.! 

wa puste pokoje, wynajęte przez bank przy ulicy, 
Wołskiej i. 24. 
| W. czasie wyładowywania rzeczy zjawiła sio 
w korytarzu żona właściciela kamienicv, p. dra 


wiedział się, że p. ©. nie zamierza rzeczy wywieźć, 


lecz że tylko zmienia mieszkanie. pe telefoni- 


cznem porozumieniu się z komendantem placu, ma-, 


jorem Flallerem (otecnym szefem sztabu) rewizyi 
zaniechań, 

P. G. jednakże ula! się do majora Hallera o wy- 
jaśnidhie, na jakiej polstiawie narażone go na tyle 


i nieprzyjemności. 


Hailee 


iamen a atei = a n, 


oświadezvł, że stało się to 
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Z Z Z W R O O A 


Zebrary tium ludzi, który prawdopodobnie przybra 


zrażną postawę na widok wyładowanego olbrzy 
niego magazynu tytoniu, policya rozpędziła pała 
Szean, 


Damna rzecz, że o tej konfiskacie nie wspomniał 
żaden z krakowskich dz.enrików!! 

Czyżby ze względu na osobę p. komisarza i niezą 
wcdnie zanych w tę aferę wmieszanych osotistość 
uic chciano rezmazywać cego fakiu, czy może ma się 
powtórzyć bisterva nieławaej przeszłości: , „Aieksam 
drowicz—Straż Obywatelska“? 

W danym wypadku zadanie „Komitetu dla zwalcza- 
nia chwy“ i Straży Obywatelskiej dale wiele do 


= 


= 

Jak eię dowiadujemy w ostatniej chwili, powyżej 
wipoomniuny tytoń skonfis.owaao u dra Górowskiego, 
wojencgo milionera. 


‘sinl dyrektorem mtystycznym 
we Louie, 


Jək ram doncszą ze Lwowa, znakomity muzyk 
lmistrz p. Wolfstai, został powolany do Lwo- 
iako dyrektor artystyczny i pierwszy 
kapeltnistrz tamtejszej Gpery. 

Pan Wwulfstai wraca do miasta, w kiórem 
cddieena jest ceniony wysoca zarówno jako nie- 
zwyłlły artysta, jakoteż człowiek szlach'e- 
GD V, 

W Krakowie mie znalazł dyrektor Wolfsta! 
poia dla działalności... 
| Jesteśmy pod tym względem jeszcze 


| 


! 

i y f d V e 

(| Kukurudza w cygarze. 

to Joszexo za czasów niezaszczytnej pamięci! 
j Ausityi w eygarach znajdowały sie czasem Kā- 
wałki sznurka, małe gwoździe, gaziki 
ii tym podobne przedmioty, niewiele mające wspól- 
|ności z tytoniem. i i 


$ 
| Oczywiście podczas wojny cygara coraz częściej, 


HRE 


4 ; zaścian- 
kiem, Ale mamy nadzieje, ża wkrótce będzie inā- 


GZA]. 


połykniy „obce* przedmioty, a kiedy nastał au-. 
Siryacki »ersnatz* tytoniowy, 
wierzchnim liściem 
oprez tytonin. | 
,, Tak jest jeszcze dotąd, chociaż mamy nadzieję, 
że przecież palący doczekają się lepszych czasów.) 
| W piątek — że to było święto — pewien gość 
: kupit sobie cygaro, podobno „Krowoderos*, 
| Wypadł je do połowy, a ponieważ dalej palenie 
szło gorzej niż maszyna kolejowa, więc zaczął ba- 
dać cygaro i wydobył z niego bardzo dorodne 
zinrme kukurudzy. 

Przyniósł to do naszej redakcyi z zażałeniem, 
ale wyszedł rozpromieniony, kiedyśmy wytłóma- 
|czyli mu, że widocznie mamy raj aprowizacyjny, 
' skoro kukurudzę wsypujemy do tytoniu... 


w cygarach 


D : poza, 
znajdowało „się 


wszystko, 


Pi. eciw demoralizacyi f 
wśród młodzieży. 


| Na ulicach miasta Warszawy rozlepiono zawiaż 
domienie następującej treści: 
„W eelu przeciwdziałania szerzeniu się demo- 


Pan major 
wskutek doniesienia wieścicigła kamienicy przy ul. 
Wolskiej L 24, Ara Adamo Ostoi Os'1e-owskiego, 
który w swem donissieniu wyraził pr *puszezenie, | 
"że p. G. zamierza wywieźć z kraju skarb narodo- | 


m 


ralizacyi wśród młodzieży, zabrania sie: 

1) wystawiania we wszystkich bez wyjątku 

miejscach dostępnych dla szerszej publiczności 
obrazów, plakatów i t. p. treści kryminalnej, 
pebudzającej zmysły; 
I % dopuszczania młodzieży w wieku szkolnym 
do gry w bilard, karty, domino lub do gier ha: 
zardowych w cukierniach, restauracyach i im- 
nych miejscach. publicznych; 

3) wpuszczunia do zakładów z wyszynkiew 
n-rojów wyskokowych młodzieży w wieku 
szkołnym bez opieki osób starszych; 


Ostaszewskiego i w głośny a niekultural-: 
my sposób zaczęła protestować przeciwko wnosze 
niu rzeczy. twierdząc, że od takich ciężarów ka- 
mienica się zawali. (I) 

Wobet zdecydowanej postawy dyrektora ban- 
ku musiała iednak poprzestać na tym proteście. 

W trzy tygodnie potem p. G. przeprowadzał się 
do mieszkania, które zdołał wynająć. 

Gdy rzeczy załadowano na samochód cieżaro-! 
wy, zjawił się przed domem oficer z czterema żał- 


Dotknięty tem podejrzeriem p. G. udat się z) 
drogę sadową. i 

Oneglaj odbile sie rozprawa, która jednakowoż 
dla powtórnego przectrchania głównago świadka, 
pułkownika Hailore, została adroszoną 


nierząmi i oświadczył, że na rozkaz komendy > : ; T 
Ę sę - Wyrok w swoim czasie podamy czytelnikom do 4) wydawania młodzieży w wieku szkoluyne 
placu, musi dokonać rewizyi pakunków. i wiadomatće w czytelniaeh wypożyczalniach powieści R 


Z TYGODNIA. 


Kraków, 18 sierpnia. 


Pinga Głamnń u „Straż mng", 


Włamań jest tyle w Krakowie, że właściciele 
kas nie mogą spać bezpiecznie. 


cz i nalnych i wogóle utworów demoralizujących; 


; E u! D sprzedawanix nłodzisży w wiekt szkol. 
przemysłowego łazik, zgłosił się nazajutrz d | Py takich utworów w księgarniach, oraz wy. 
tego samego lokai iako stróż nacny. 5 siowiania ieh na widok publiczny; 

Tak zakład dbaj o dobór ludzi. 


6, przyjmowania rzeczy na zastaw od mlo- 
Z tego widać, io siraż jest ospałą. 


dziczy w wieku szkolnym. 
Winni przekroczenia nowyżej wspomnianych 
e- przepisow, bedą posiągani do ndpowicdzialnoác 
e. | sa" karny zgodme Z iutykułom 136 k, k. 
Avars Wwa... * + 4 
Piszą nam z mi" 
Pan Suski, przesieiszy sin na wieś. pczostawił «'7a krakowskie. 
Złodzieje rąbią ściany, podłogi, krają kasy |Y K rekenje leszcze nim „interesik“ demize prospe- 
j rtjący, miancwice inete rzymską, . . Sa * . i 
nawet w głównym Rynku. Penieważ z ka tej ehoaby mios gochadn_tyle,|__ Prosimy agencye prowincyonalne o jak najszyb 
Posiadają dokładne plany sytuacyjna, gospo- | ile przedtem miał so sNlepu. w którym również iliem. ; SZE wyrównanie rachunków za lipiec, W przeciw- 
darują jakby na jakiemś odludziu za siedmiu gó-|!m sprawiał tania — przeto zdziera żewcem skórę! nym bowiem razle dalsza przesyłka będzie wstrzy* 
Mimi lace... * ludzi, którzy w böt tylko brad pozostawić „tj mang. 


ti r m n > Licrze się przyicm nu ióżne sposoby, 

Dla uchronienia swojego mienia mieszkańcy| Tak n. p. wani: veic) klasy, któr dia kiesienij 
ubezpieczają grosiwo i rzeczy w Towarzystwie |». Suskiego wielkie posozyty zasługi (i) awansują i tu 
ubezpieczeń i w zakładzie nocnej straży kez- 92 wanny drugiej uiazx ue, 1 . ASM 
Awans polega natluri'.- tylko na. prdniasieriu ce- 


aj e M r $ ny. ko wanny Wsayzikian klas są jednakowo brudne, 
rzeczywiście nocna straż bezpieczeństwa zna-|a rcznica jest tylko w cerie. nO 1 w brudzie. 
książek, wyczerjanych przeważnie w tutejszych KBIę- 


komicie spelnia swoje zadanie, pobiera bowiem = 
= [24 „e 
Rzy iw tak i książ s ala 
| EF E g gmwniark. zmuszoną jest płacić dziesięciokrotne ceny 


skrupulatnie należytość miesięczną, lecz di- 
tychczas nie widać rezultatów jej kontroli. i- 
mo włamań w Rynku pnszcza się na miasto ja- : 
A x A 3 s ; ; 3 j za książki. Odnośre władze winny kres położyć temu 
kiehś łazików, którzy znajdą zawszo taki kąt,| „iszą uam z miasta: y ME E E wyzytkowi, praktykowanemu, przez 
gdzie się mogą wyspać... pkostiskowanie 25 skrzyń. nieuczciwych antykwarzuszy i każdy zgłoszony wy- 

Z pewnego lokaln mnsiano sż zagrozić donie- To tork dnia 5 sierpnia kę Pinia południa, przyj padek wsysku karać p A Th az i 

ieni SAY e „| w. Lubicz Nr. 21 w „biaivm Domku“ Straż Cbvwa M.yi Zjazd krawiecki z całcj Polski ędzie si 
sle H a [i ` M S k Š 

PE aiu, 0 E EEn telska przy interwency! policyi skonliskowała iakie-| w Warszawie. Zgłoszenia dalegatow, referatów i wnio 
z wygodnego odcinka. K muś „panu kowniserzowi”, zak objaśnił służbę pełniący | sków, należy przesłać najdalej do 20 b. m. pod a z 
1 A znamy taki wypadek, iż wydalony z lokalu: policyant, 26 skrzyń dużych tytoniu; sem: Redakcya „Gazety Krawbsckiej* w Krakowie, 


= 
O taliiem rozporządzeniu powinny pomyśleć vi 


U 
NN 


Sprzedaż pamiątkowych marek sejmowych ha cel 
ateetyczne, kędzie się odbywać w urzędaca pocztę 
wych Kraków T, Biała i Bioisko I, wyłącznie w cały: 
arkuszach lub seryach po cenie obliczonej według 8% 
łego kursu. t.j. i marka równa się 1 kor. 75 hal. 
Hanieony wyzysk uprawiają antykwarvusze ket 
kowscy przy ulicy Szpitalnej. Młodzież szkolna, któta 
petrzehuje obecnie przed rczpocząciem roku szkolnego 


U 


a | 
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<muvkiją —- w najblizszym czasie rozpoczyna swoją 
ałalność w gmachu przy ulicy Karmelickiej skom- 
pwal już zespół artystyczny. i 
Dyrektor teatra „Bagateli : p. Maryan Dabrowski, 
ępca p. Czarnowski. 
ad personalu artysty:znezo przedstawia się na- 
ępu;:;|co: Czarnowski (główny reżyser), Dante Bara- 
wowski (sekretarz), Zygmunt Noskowski i Wysocki 
Reżyser: wic). W zespole wykonawczym: Bilińska, Urt- 
id-Bruci.wa. Aug. Daszen ska, M. Dąbrowska, L. Ro- 
złowska, L. Kwiecińska. H. Łącka, Pawłowska, M. 
 Bznage, M. Tenczyńska, H. Wcstrowska, A. Zawiejska. 
Dante Baranowski, I. Berski, St. Bystrzynski, L. Czar- 
śmowski, St. Czapelski, J. Devawiez L. Fritsche, J. Ma- 
ciejewski, Z. Ńoskowski, 5t. Orzechowski i J. trzyw- 
dar. Juspektcrat sceny insp. Nowicki, B. Brzesko. 
Niebezpiecznri goście zawitali na nasze błonia. 
Vóród rozparcelowanych grzęd widzieć można 
duże krzaki rośliny o zielonych 'postrzępienych 
liściach, a dużych białych kwiatach w formis po- 
woju. To bieluń dziedzierzawa, gsaiowna 
trucizna. przywleczona do Europy przez cygunów, 
która od korzenia aż do nasienia (v wyglądzie kol- 
czastych kasztanów) jest zabójcza. Tum zaś, gdzie 
są gruzy, rozsiada się śmierdzący, o brudna fio- 
letowych kwiatkach, a nastęnnie nasieniu w formie 
dzbanuszków trujący łulek. Należy dzieci ponezać, 
ażeby nawet nie dotykały tych roślin, sprowzdza- 
jących śmierć straszną w varnu minutach. p 
Cukies wydawany przez skiepy miejskie absolutnie 
rie pizypeznipa swym wyziyłent jakiegokolwiek nie 
tylko cukru, ale nawet niuasy. Jest to wstrętna 
cuchrąca masa z różnynii dodatkami, jak sznurki 
kawsdki drzewa i t. d. — ! za to każe sobie płacić 
uagistrnt po 4 kor. za 1 kilo. Ą 
P. Steian Porębski prosi nas o zaznaczenie. iż nie 
ma rie wspólnego z kraj. Zakładem odzieżowym. tu- 
dzież z ..radcą cesarskim” Augustem Porębskim, z któ- 
rym rie łączą go uni intorcsa bandlowe ani węzły po- 
krewicństwa. s 
Żcłnierze kempanii por. Ablamowicza. Odnośnie do 
nefatki, zamieszczonej pod powyższym tytulem 
w sprawie urlopów óla żołnierzy z kompanii por. Abla 
mowicza/doncsi nam por. Abłamowicz. iż dnia 1 iipca 
b. r. zostal mianowany hwnendantem pociągu pancer 
rego „Paderewski, zhudywanego ku erci i w uznaniu 
zasług dla naszego premiera; wobec tego nie dowodzi 
już krakowską komp. asystene. inżynieryi wojskowej, 
zwaną powtzechnie na froncie ukraińskim „kompania 
por. Abłumowicza”, ” 
Za czasćw komendy por. Abłamowicza niemal każdy 
żełnierz otrzymał 2-krotav krótki urlop. W maju b. r. 
zwclniono w myśl rozkazów dowództwa roczniki 1202 
i dalsze tak. że obecnie kompania ta. skutkiem krwa- 
wych walk w lutym i w marcu posiada jedynie 1 pre. 
miedrieży uczącej się. Stavycnowana jest pod Stani- 
głuwowem i podlega Dow. „Wschód" gen. Iwaszx:e- 
wicza, które od przeszło 2 miesięcy wstrzymało 
wszystkie urlopy. Chodzą pogłoski, iż po netalenin się 
frentu nad Zbruczem, wszystka młodzież ucząca sie 
zcttanie zwclniona od służby wcjskowej aż do czasu 
ukończenia studyów”, : 
| „Mzty szwabik mikomu nie zaszkodzi”, Przyniesio- 
ne nam chleb, nsbyty w konsumie obywarelskim na 
PECH a pcchodząsy z piek Sport“, wią- 
. Prot 


| 


kami „Sport, tam dnak 
taki maly szwalik to nikcm 
bczczclneśc paskarska. 
Restaurator Wolak z Grzegórzeckiej wpadł na ge- 
niałny dla niego pomysł. Oto, jak nan: donoszą, nie 
zadawalniając się „paszezkiero”, jaki prowadzi, sprze- 
dając bulki w ten sposóv, że biedacy czekający w o- 
gurku. przeważnie robatnizy z fabryk. otrzymuja. 
wówczas jednę hke za 1 kor. 1 hsl, gdy równocze- 
śnie kupuja kłełbnse (za trzy korony). ; 
W ten sposób p. Wolak uprawia bezwstydnie pasek 
z krzywdą Łiednych warstw ludności. Cóż na to po 
wie policya i komitet dia zwalczania lichwy? Kiedy 
będzie koniec tym raduzyciom? 7 e 
Komitet grunwałdzki <Straży polskiej» oraz 
Komitet Uczczenia Żołnierza Polskiego wyjaśnia 
odnośnie do notatki p. t. sO kontrolę grona „pu- 
blicznego», że sprawozdanie kasowe, wykazujące 
obrotu 21 cy koron zostało przed zatwierdze- 
niem jak najdokładniej skontrolowane. 
Urząd pocztowy, trzymając się przysłowia: nie odra- 
zu Kraków zbudowano —- kazał tylko w Rynku głó- 
wnym preemalować austcyackie skrzynki na listy 
i jedcn wózek do objaz:lu a reszta cierpliwie musi 
czckać na swoją kolej. Wprawdzio ośmielił się jeden 
z obywateli (p. Ńuzikowski) swoim kosztem przema- 
lować skrzynkę przy ulicv Szewskiej na kolor biały 
z czerwcnem, lecz zgromił go jakiś funkcyonaryusz, 
że się to każe z urzędu przemalować. No i miał sh- 
szność a nuż Habsburgowie upomną się o Galicvę, 
tcżby to była kompromitacza... lepiej Się nio -pic 
szyć! 


Sztuka i muzyka. 
"r 
4 n i © has e. 
Opera w 4-ech aklach, sitowa i muzyka Wallek.- 
Waluw: viego. 

($) Towarzystwo operowe zakoiczyło swói so- 
zon, wystawiając „Dole“, operę W 4-ech ukiach 
Bolesława Walewskiego, xazelmistrza Towaicy- 
stwa orarowego. 

„Dola“, to dopiero picriesza opera p. Wuicw- 
skiego, może następne jcgo prace wykażą jakiś 
postęp, tymczasem pierwszem wrażeniem, jakie 
się odnosi po wysłuchaniu „Doli“, jest jej roz- 
wlekłość, nieporadność w rozwijaniu tematów, na- 
gromadzenie szczegółów scenicznie miepotrze- 
bnych, tudzież brak inwcncyi mnzycznej. 

_ Skonpstatować jednak można inicencys pomy- 
słów scenicznych (choć nie zawsze artystycz- 
pnych). Mimo tych wad, jak brak inwencyi mu- 
=" zycznej, nie rozporządzanio. techniką kompozy- 
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kać na nastepng pracy, która mge błędy swo- 
jej poprzeluiczki złagodzi. 

Publiczność obdarzyła kompozytora rzęsisty 
mi oklaskami; na scenie podano mu kwiaty 
i podaranki. 


Rawy tenor peiski. 

W tegorocznym sezonie operowym w Krako- 
wie dał się poznać krakowskiej publiczności 
p. Wiktor Pietroń, młody śpiewak, o wybit- 
nie pięknym głosie tenorówym. 

Jest to jeden z tych głosów czysto liry- 
cznyci, których łatwość kautyleny i cla- 
styczność górnych tonów wszystkich zadzi- 
wia. 

Słyszy się w tym głosie kulturę ewro- 
pejska (p. Pietroń jest uczniom sławnego mi- 
strza Hngela w Paryżu) nie jestto tylko zi- 
mny tenor. o pięknym głosie, ale naprawde 
muzykalny. rasowy śpiewuk, który 
czuje, c» śpiewa i dlutogo — o ile kroczyć 
będzie dalej po czystej linii artystycznej — 
czeka go przyszłość, rokująca jak najpię- 
kniejsze nadzieje. MPÓDA 


„ŚLUBY PANIEŃSKIE*, 


Prawdziwą biesiadę artystyczną sprawił nam one- 
gdaj Teatr Powszechny wznowieniem „Słubów panien- 
skich“ Fredry, które zapoczątkowały „łowy sezon. 
Przedstawienie było nad wyraz ujatnedlkaranna reży- 
scrya, doskonala gra artystów iystylowe stroje i de- 
karacye. 

Glówuą r lę Gustawa odtworzył z prawdziwym ia 
luktem p.Helleński. P. Kalinowski jako Radost, p. Ma- 
guuszewski jako pocieszny Albin a p. Sarnowski jako 
JE „SES Inną Reco 


P. Raczyński komponuje. — Dziwna koncepcy. 
uczciwość 
Kraków, 18 sierpnia. 
Jak p. Raczyński wyobraża sobie kompono- 
wanie, mary ma to następujące dowody: 
Jest w jego tece „kompozytorskiej“ utwór pod 
tytułem: „Nocłurn* ua skrzypce i fortepian. 
Kompozycya to dziwna, bo obok taktów zu- 
pełnie bezwartościowych tak nod wzgledem kon- 
cepcyi, jak i techniki napotyka się na miejsca 
przepiękne + wprost genialne. 
I fm zaczyna się moment źragiczny, bo Owe 
miejsca genialne „kadencya* i zakończenie „Noc 


4 


| 
s 
Kraków, 18 sierpnia 

Niedawno napiętnowaliśny protekcyjną go- 
spodarkę w przydzielaniu tytoniu: jedn — 
a tych jest cała masa — musza godzinami wy- 
stawać w ogonku, aby otrzymać jednę paczke ty- 
toniu lub kilka papierosów miesireznie—drudzy, 
a do tych należy nieliczna garstka zuajo- 
mych, protegowanych, bez Uudności otrzy- 
mują specyalnic dia nich unormowany 
przydział. 

Tak n. p. wpadła nam niedawno w rękę „KOrm- 
sygnacya funkcyonaryuszy straży skarbo- 
wej Kraków-kolejć, obejnująca szereg na- 
zwisk, które tu dla dokładności podajemy: 

Gruszecki Andrzej Begdanowicz Michai, 


Austryacka pażyczka wojenna. — Wezwanie 
łościowych. — if 
raków, 18 sierpnia. 


Jedną 


austro-węgieiskiej pożyczki wojennej. 
Pewnem jest, Że nowo-puwstałe na gruzach 


cza przejąć i wykupić ja u posiadaczy. 


kupna objawiło się duże zdenerwowanie upo 
siadaczy pożyczki, co znalazło swdj wyraz W C450- 
austryacka pożyczka niżej 560, ,. 

Sądzimy, żo Polska, która nie jest zbytnio za- 
lang obligacyam: wojannemi Powiuga co rycniej prix- 
stąpić do rejasiracyi znajdujących się tu WSZYSi- 
kich eztuk pożyczki sustryzciiej z tym rygorem, 


7 tela powszecimete. 


m 


„łómuńewiis” jak 


Protekcyjny rozdział tytoniu. 


Austro-Węg er państwa będa musiały obligacyc "ursie. r 
ta wedle pewnego, oznaczyć się mającego, klu- kojawcj w tym kierunku zapadnie. 


„ Str. B. 


a 7 
Teatr „Bagatela w Krakowie, który — jak nam | torska, musimy cenić intencye jako taką i cze- <lnżacy z powodzeniem dopełniali zespołu męskiego. 


Z ról katiecych przedewszystkiem podnieść należy 

z finezvą zagruną rolę Klary przez p. Czechowską. 

wiiem zjawiskiem była p.Morska, na nowo dla żeatru 

 pozyskana, która świetnie odtworzyła rolę Anieli. 

„łania Dobrójską wreazzio grała nowo zaangażowana 

| p. Kieńska. 
t 


„CHRZEŚNIAK WOJENNY“. 


y Jako z pierwszą premiera w tym sezonie wystąpi 
Teatrı Pewszcchny z aktualną farsą francuską Maury- 
cego Hennequina i Piotra Webera p. t. „Chrześniak 
wo:enny*, 

„Przez pięć blisko lat odeięsi od zachodu. nie mie- 
liśmy sposobności korzystać z miłej nzm zawsze twór- 
vzęści dramatycznej iraneaskiej, to też uznanie nale: 
ży się Qyrskevi Teatroa Powszechnego, że stara się 
znew Miwiązać zerwaną niź. 

Punkten wyjścia dla naszej farsy jest zwyczaj roz- 
pówszecjniwiy w czasie wojny we Francyi, że każda 
prawie kobieta francuska, nie posiadająca nikogo bli- 
škitec na froncie bojowym, wybierała na los szczę- 
ścia żołnierza i jiko jego matka chrzestna. niosła mn 


(ree iega Barnabe, a powstaje szereg 
ppc i hamrukacyj, prawdziwa komedya omy: 
GR. 
Cra 
gituk 
'Yrzech Barnalów koneertows grali pp. dyr. Jar- 
(miński, Kucharski i Korecki; zwłasz:za p. Jarniński 


artystów cdpowiadala w rupełności treści 


(w roli ponstującego i pogardztnego jako „żołnierz 
"tyjowi" męża byi niezrównany. 
oszukane 


| Panie: Czechowska i Merska, jakn dwie 

i pidające zenstą żinki. były necacym przedpiiotem 
atuków ze strony „frontowych. a przedmiotem za- 
„drożci ze sronvy wzgarlzowych uężów. Reszta ról 
speezs woja w mtksch pań: Strumiłło. Kmiecikówny 
i Krzmusowej orar panów. Kliszewskiego (imponu- 
jący „pułkast) 1 Rewskiegu. 


Ohie sztuki mają zanewuione powodzenie. 


0 Kompozytor. 


a. — Raczyński czy geniusz Frank? — Nie 4 
niegalomana. 


|turnu'.. — sa własnością innego kompozytora 
(genialnego Francuza, Cezara Franka. 

Interesujących się tą sprawą zawodowych mu: 
zyków odsyłamy do Sonaty d-mol Cezara 
Franka na skrzypce i fortepian, aby chcieli 
porównać Nociurn Raczyńskiego z odpowied. 
niemi miejscami sonaty Franka j przekonają się, 
jek nieuczciwie podszywają się ludzie siewła- 
łentowani pod pracę iudzi genialnych... 

Powyższy wypadek należy do najrzadszych 
w świecie mazycznym. 


Kacz Ignacy, Murzyńźski Mieczysław, Neustein 
Kalikst Nestadt Jozef, Dryhynicz Konstanty,! 
Mubrowicz Antoni, @trinowski Franciszek, 
skopowski Zenon, Kinaszewski Stan, My- 
chałczułć Dymytr, Peters Maks., Ostąchow- 
shi Jan, Łaskrwski Józef, Wydro Wojciech. 
Wszyscy ci funkcyonaryusze skarbowi pobierają 
po 400 cygar, 6 paczek tytoniu fí po 200 
papierosów i to wszystko za 238 koron!! 
Konsygnacya nosi datę 2 sierpnia 1919, oraz 
notatkę „wydać:*, podpis nieczytelny. | 
Wartoby wyjaśnić, dlaczego panowie funkcyo- 
naryusze skarbowi mają UAE w papierosy! 
i cygara w czasie, gdy zwykii paiacze maszą 
cierpieć głód tytoniowy. > 


jk iinansowy. 


rzadu węgierskiega w Sprawie papierów war- 
rakowska gielda. 


izo zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za sobą 


z bardzo doniosłych kwestyi tak dla wielu wykluczenie od ewentualnego późniejszego wy 
osób prywatuvch zwłaszcza w Małopolsce i na kūupna przez nanstwo polskie. i 
Sląskn, jak i dla państwa polskiego, jest kwestya | 


' 

Nie od rzeczy byłoby też zastanowić się, czy 
isl nie powinienhy nabyć więkczej ilości po- 
życzki austryaatie| po dziś panującym niskim 
1ursie. zanim formalne orzeczenia konferencyi po- 


| W każdym wypadku spedziewać się naledy, że 


Ze względu na niepewność, sposób i czas wy- (Rx doświadczony i pierwyszerzędny finansista jakim 


Het ministar skartu, dr Biliński, wyda w najbliż 
s«.'ch dniseh zarradzenie CO do rejestracyi (po- 


mnej zniżes, kursu tak, 20 dziś jest notowazj łaczonej z nostryfisacyą) austrrackiej pożyczki wo- 


„2nmej, znajdujące: się na ziemiach polskich. 
n é 
= 
też uwagę, że były komunistyczny 
owiureki zwrócił się do państw ościennych 
(2 żądaniem zgłoszenia wszelkich papierów war- 


Zwracamy 
r. spil w 


C Sir. 6. 


teściowych węgierskich, znajdujących się póza |od 


granicami Węgier. 

Oczyniły zadość tęmu żądaniu Czechy, Austrya 
niem. i t. d. 

Zapomniał zaś o tem b. minister skarbu Kar- 
piński. i 

Ponieważ zarządzenie to b. rządu komnnisty- 
cznego tile zostało dotychczas cofnięte przez rza: 
obecny, przeto minister skarbu powinien zająć w tc; 
sprawie jakieś stanowisko. 

a x 

Młoda giełda ENa nie okszuje zbyt wiele 
żywotności i energii. 

Papiery rodzime, tak poważne, jak listy zasła- 
wne warsząwskie, łódzkie, notowane na wszyst- 
kich głetdach europejskich, tutaj w cichym zakątku 
przy nlicy Długiej zupełnie są nieznane. 

Dodać należy, że są one bardzo poszukiwane 
zagranicą i kurs ich się znacznie podwyższył, 
zwłaszcza od chwili nominacyi dra Bilińskiego 
na ministra skarbn. 

zyżby czarna giełda z ulicy Miodowaj miała 
swoją rywalkę wyprzedzić w tym kierunkn? 
Dyr. 5. B. 


i E H DEL. 
NA MARGINESIE. 


R. Raczyński, panież I Kobierzyn. 


Pan Bolesław Raczyński efemeryczny 
administrator krakowskiego przedsiębiorstwa ope- 
rowego, pracuje usilnie nad wyrobieniem sobie sła- 
wy Herostrata... 

Awanturuje się z redakcyami, zwołuje zgroma- 
dzenia publicystów, feruje wyroki o prasie 
krakowskiej, a przedewszystkien gada o sobie. 

Oj — gada! > 

Tym razem sięgnął daleko i wysoko. 

Oto opowiada, że Paderewski za pośredni- 
ctwem malarza Kossaka (!!) wzywa pana Bole- 
sława Raczyńskiego, ażeby objął dyrekcyę Opery 
w Warszawie. (!!) 

Dotychczasowy jej dyrektor, p. Młynarski, 
pełniłby na ten wypadek obok p. Raczyńskiego 

$funkcye drugicgo (!!) dyrektora. 

A jakże! 

Maluczko, a usłyszymy, że papicż wzywa p. Ro- 
lesława Raczyńskiego do objęcia batuty nad chó- 
rem kaplicy Sykstyńskiej... ; 

Podobne krakowski Instytut mużyczn 
wysłał do p. Bolesława Raczyńskiego deputa Si 


która miału go ubłagać, ażeby nie opuszeżał| nem. 


Krakowa... 
upewne pan Bolesław Raczyński pozostanie 

w Krakowie, skął jest najbliższa i najwygodniej- 

sża droga do Kobierzyna.. 

| —OAWGOENE 


Reuktywowanie urzędu 
WYWOZU | PYZYGOZU. 


Szkodliwa działalność urzędu — 0 ludzi do- 
wladczonyci: i czystych. — Juekrawe błędy. — 
Postulaty ludności. 

Kraków, 18 sierpnia, 

Urząd wywozu i przywozu, które młał być znie- 
slony, zostanie nadal utrzymany w Krakowie. 

Jóst to fakt doniosły, który nasuwa nam pod 
pióro cały szereg nwag. 

Działalność urzędu wywozu i przywozu była tak 
chaotyczną a dla Krakowa i Małopolski szkodliwą, 
26 ogół, dowiedziawszy się o zamierzonem jego zwi- 
nięcin, dał nie dwuznazny wyraz swojej radości, 

Okazało sią atoli, że urząd taki sam przeż się 
jest potrzebny i może być nadzwyczajnie pożyłc- 
czny, ale pod warunkiem, że funkcyanaryuszami 
jego Beda ludzie odpowiedni pod względem 
umystówym i etycznym. 

tął urząd wywozu i przywozu nie tylko nie 
spełniał ŝwoich zadań, ale działał na szkodę 
naszejgd miasta | kraju właćnie dlatego, że pra- 
enjący w nim ludzie bądź nie umieli, bądź nie 
chtiéli pracować nżytecznie. 

Nið bądziemy tu wyliczać Jaskrawych błędów, 
które popełnił ten urząd, i bardzo dotkliwych szkód, 
koóre wyrządził ludności. 

Odcrtli je wszyscy na własnej skórze tuk bole- 
śnie, że obecnie domkgiją się bozwarunkowo ista- 
nowezo, ażeby do teżo nrzędn weszii nowi i od- 
powłedni ludzie, świadomi swoich obowiązków i 
odpowiedżialności wobec społeczeństwa, umiejący 
i elicący wypołniać te obowiązki, a posładający 
ręce CżyBta. 

Imieniem ogółu przekładamy te postulaty rzą- 
dowi, który po tyłu doświadczeniach cheenie bardzo 
skrupulatnie powinien właściwych ludzi stawiać na 
właściwych stanowiskach, 

Rząd, spełniajze takie postulaty ludności, zaskar- 
al gebie rychło jej zaufanie, które będzie dla nie- 
pó tłówzruBź'ną podporą. | 
| Jeszcze raz tedv zwracamy się do rządu, ażeby | 


| || TOA am 


nowił urząd wywozu I przywozu w zupeł- 


FrrrULED TYOSDNIOWY. 


| ności. 


stanowiskach właściwych, 
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Walt 


Kraków, 1S sierpnia. 


Poseł Raczkowski. znany w Sejmie polskim ja- 
'ko sJózeks, przyjaciel ryżego Aleksandrowicza, 
cedgrywał w Krakowie wielką relą »>dyktatora 


,Fkórzanegoc. : 

j A działo się to w następujący sposób: 
Zapasy skór, któiemi 

.lzba handlowa i przemysiow9%, Z0: 


nly wydzielone na ręce i do rozporządzenia po- 


sła Rączkowskiego, który dawał asygnaty na skó- 

ry te | 
Dopiero na mocy tych tsygnat ludność Mało- 

reiski mogła zaopatrywać się w ten artykuł. 
Prawdziwy dyktator skórzany. 


W państwach praworządnych — jak to podniósł 


w Sejmie z cała slusznością poseł Putek — 


dze i urzędy, pozostające pod kontrolą rządu i od- 
|powiedziaine ża należyte pełnienie obowiązku. 
| Dla tych władz i urzędów miarodaj::emi są po- 
jtrzeby ekouomiezne ludności, a po- 
|lityka partyjna jest dla nich obcą. 

Natomiast poseł, obdarzony mocą rozdawania 
iskór ludnośgj całej wielkiej prowincyi może łatwo 
ułedz pok nadużywania tej mocy na rzecz 


Naco NROTZONO JrZydOKANĄ Rade dTOWIKAOYJNĄ 


Kucharski I Magistrat. — Samowola Magistratu. — Cukier biały dla sadowników. — Prof 
Nowak otrzymał 210 kg na smażenie owoców. —Krzywda biednych I charych. 


Kraków, 18 sierpniu. 
Chociaż Pr zy b. Ra d a majak najlepsze checi, 


paraliżują jej działalność dawne nawyczki p. 


Kucharskiego I Magistratu. 
Radę wybrano bowiem na to, aby na nią 
zrzucić wszelką odpowiedzialność za to, co się 


|dzieje w naszem tieście na pola aprowizacyj- 


Tymczasem Magistrat na pełnem posiedzeniu 
Rady stawia wnioski, członkowie zaś, zamiast 
skłonić poboźnie głowy i wszystko uchwalić, kty- 
tykują i szczegółowo rozpatrują wnioski. 

Ta krytyka atoli członków nie podoba się 
Magistratowi. To też nic dziwnbgo, że tu 
i ówdzie przeprowadza ów swoją wolę. 

Tak się ma sprawa z eukrem na smażenie 
awoców. 

Cukru tego jest 1 wagon I jest biały. 

W zeszłym roku Magistrat dał na smażenie 
owoców parę tysięcy kg białego cukru osobem 
uprzywiłejowanym, mianowicie t. zw. sadownikom. 

Chcielibyśmy aby szersza publiczność mogła 
Dra MG REAR 


Zwnzaki, 
Ghleba naszego powszedniego... 


(Dyalog ludzi głodnych na wzór Ollcndorta). 


— Czy pani ma chleh? 
| r Nio mam chleba, ala za to man karty chlebowe. 

pani? 
| -- Ja mam  Żóltaczkę + wielkiego zmartwienia 

i czkawkę z głodu. 

— ] cic ma na to rady? 

— Na co? Na czkawkę, czy na chleh. 

— Na tych co mają i zboże, i make, i chleb, ale na 
pasek Nie ma rady na chłopów, którzy ctleb tzucają 
u tomyj dla niercgacjzny, a do midsta przywożą 
|-uoże i mąkę tylkc dla puskarcy? 

— Wcłali księża z amyvon, ażeby chłopi pamiętali 
u miistach. 
sp panigi też. Piją i Ji w Krakowie, że aż 
ich wzdyma, 8 potem powiadają, że zdyby nie oni, to 
Kraków „zdochity” z płodu. O zadki # 

-— Moja pabiusiul.. "o im sią zdaje, że jak oni je- 
dzą, to my jesteśmy syci. 

— Ano iak. A jak na wsi bezdomny chłop zacznia 
chcdzić od gespodarza do gospodarza i prosić o ratu- 
nek, o skibkę chleba, to mu powiadają: 

„ldź do miasta na zarobek. 

„ Ttakie bezdomne biedaki wiejskie idą do miasta 
i przecież tutaj maja przytułek. Nam tu ciasno, duszno, 
słedno — a do nas jeszcze ciągną biedaki zę wsi. - 

-— Moja paniusiu, że też oni nie mają suinienła, 

— Mają pole, krowy, konie, masło. jaja, zboże. 
muke, korony, a sumieniś to chyba tylko przed spo- 
nicazi j eya, NE zycie na wsi jak 


wicikanceną. Mój 
peptesi ckłopa e sprzedania ziemniaków, to mu taki 
&cspodarz puwiada: 

„„Niech pan idą do miasta po magistrackie ziemnia- 
ki”, A gospodyni śmicje się na całą gęlię i pokazuje 
złote plereky. 

— l co z tego hszie? 

W dali zjawia sią woz chłopski. Obie paniusie ble- 
ua raprzeciw niego w bidBIEJ nadziei, że jednak 608 
SRUGA 


Niechaj umieści w nim ludzi właściwych na 


- a] 


à skóra D. 


rozporządza krakowska 


agondami podobnemi zajmują się odpowiednie wła- 


|, 1w tyi roku M 
ta same pozycy, 


NĘ. S 
. To wystąrczy. 4 

I tego domaga się stanowczo ludność, które 
trzeba wreszcie oszczędzać nieustannych żawo- 
dów. 4 


Raczkowskiego 


swojego stronnictwa. a. 
Posćł Rączkowski, znalaziszy sią wobec takie 
pokusy, nie myślał wcale z nią walczyć — przed 
wnie powitaf tę pokusę jako najlepszą sposobn 
do uprawiania »macherkiz na dawną modłę 
stryacko-galicyjską... . 
Rozdar M SKY. wedle klucza piastow 
skiego, 2 obok tego klucza partyjnego miał ta} 
że swój własny kłuczyk. h 
Ae m Ried koi Józel zapędziłb, 
w kozi róg biblijnego Józefa, ministra egip 
skich faraonów. x 
Nie uznał tylko dyktatury tej poseł Kędzior 
Gay zażądał skór dla swojego powiatu i usły 
szał uwagę, Że przydział skór uskutecznia jedy 
nie (i!) poseł Rączkowski, odpowiedział enes 
głcznie: p 
*— A co mnie tam jakiś Rączkowski. Ja tu je 
stem przedstawicielem mojego powiatu. 
I miał słuszność poseł Kędzior. = 
Nie wiadomo, czy poseł Rączkowski rozdał jù 
wszystkie skóry. 
W każdym razie niechaj zostawi jedne wielk. 
skórę wołową, na której będą spisane jege 
sprawki... 


oglądnąć ten wykaz. i 
Są tam pozycye po 10—30—40 kg, zaś p 
prof. Julian Nowak, mający przy swojej wili 
na Nowej wsi parę PE otrzymał (wprosi 
nie do wiary) 210 kg eukru. j ` 
Magistrat chc dać cukier nə 

"A 4 

Subkomitet z oburzeniem odrzucił ten 
sek Magistratu. Wagon białego cukru prze 
czył tylko dla chorych, pozbawionych od d 
szego czasu białego cukru, 
gon cukru żółtego. E 
Nicstety, Magistrat postawił ña $wojem, alt 
wiem sadownicy postawieni są na pierwszen. 
miejscu (u. p. p. Julian Nowak, p. Leowa, Mor- 
bertanki i t. p. „sadownicy*t) z 
Chorzy i dzłeci dostauą razem jedynie 1 wa- 
gon żółtej(!!) melasy po 7 K 40'hal. za 1 kg. 
Od czegóż więc jest Rada aprowizacyjna, gdy 
Magistrat wydaje rozporządzenia bez jej wii dzy, 
z krzywdą szerokich warstw ludności. 


Przegląd Sportowy, 
Kraków, 18 eierpuia- 

Związek Polski Piłki Nożnej. Dużo juz wody w WIK 
upłynęło od czast, kiedy P. Z. P, N. zebrał się 
pierwsze konstytuuwjące zebranie. Zapowiedziano 
1 przyrzeczono tlużo, tyraczazerń dotychczas mistylki 
niczego nio spełuicho, ale wogóle skończyło ślę NA 
tym pierwszym łabędzim śp 

Sezon wiczenny JUŻ upłynął, uadckodzł jesienn żal 
i wszystko idzie „jak Bóg da“. A jak to szkodliwem 
jest dla naszego Sportu, o tem wiedzą wa ai 
doskonale. Bo czyż można sobie wyobrazić jakąś mo- 
żliwą SPE R SCIANA klubów egzeku. 
tywy za strony Związku? : AT > i 
> dni dzisiejszym dałakó Od ideału 1 ją 
éli mie czują nad sobą władzy, roachodzą się rów 
dchrze w spercio jak w każdej kiej dziedzinie. 
pebieżenie teu jest pierwszyła £ kardynalnym obo 
wiązkiem Związku. , 17 

Przed wcjną istniały w naszym Sporc'e, w porówiia 
nin z zagranicą slosmiki zdfówe i moralne, niechże $ 
wine Związek obudeł cię se swego letargu i nie dopu- © 
ści do chniżenia poziumu naszego sporlu, niech odrazu 
w zarcdku zdusi coraz częściej powtarzające sią y 
bryki i wykrcezcnia poszczegolnych klubów i gracz 
szk: duików, EEEE 

Wisła—Makkvbi 1: = > A 

Dnia 9 b. m. rozegrała Wisła match z Makkabi na” 
boisku tej ostatniej, Zzakończyny tgrolnną JQ» 
dzi:nką. 
Wisla peniesła poważną klęskę, na którą złożyło się 
parę przyczyn R 

A wue w pierwszym rzędzie lekceważapie przeci- 
wrika. Zbyt tewnie wystąpiła Wisłą na Milika 1 
póżny zdhrałą się da powaziej roboty. Również r 
kompletne ustawienie drużyny, przyczyniło się 
klęski Wisły. Makkabi natomiast grała od początku 
końca z W A ah sp zagers w g 
«nej częśel ambitnej grze całej druż z 
nosi p. Sznelidrowi w Obronie; ke A Pub 
nesci zebrało się dnżo. 

Wisła—Pogoń 3:3 (2:2). 


J 


= 


` 


_Nr. 3. 


Miłą riespodziankę sprawiła nam tym razem Pegoń. 
ystępiwszy w silniejszym składzie niż ostatnim ra- 
Hm, górowzła nad Wisłą szczegółnie w drozicj po- 
kwie. Atak Pogoni pokazał bardzo ładną kombinacyę, 
dynie pcd bramką brakło mu dacyzyi. Wisła naogół 

iodła oczekiwania licznie zebranej pubiiczności. 
Wrata bez tempa a właściwi: tylko Kogut i niczmor- 
dowany Śliwa wprowadzali życie w szeregi swych 
ałych współgraczy. Zdaj» się, że takie boisko Mak- 

i, twarde i trochę za krótkie, było jednym z powo- 
dów riepewodzenia Wisły. 

Lwów. Cracovia—Czami 6:2 (3:1. , 
Niebywałe, jak na lwowskie stosunki tłumy publicz- 
ucści zebrały się ha placu Czarnych i z zainteresowa: 
iien. fledziły przebieg tych pięknych zawodów. =zko- 
da tylko, że Cracovia wskutzk braku trzech nspastni- 
ków, nie m j 


a w całości wykazać swej pięknej pry. 
Atak Oracovii grał w następującym składzie: Altus, 
czeń, ICałaża, dr Lnstgarien, Wojakowski.  Tyły 
ły w komplecie. Mimo tak „egzotycznego” składu 
napadu, Cracovia przez cały czas gry byla w przewa- 
dze wybitną była pomoc z Synowcem i Cikewskim. 
Bramki strzegli: 2 Kałuża, 2 Styczeń, po jednej Lust- 
garten i Cikowski. 
Czarni grani z wyjątkiem obu skrzydłowych ataku 
słabo. Sędzią był p. Dudryk:. 

Poriże, A ba głosy prasy Iwowskłej: 

„Słowo Polskie": „Cracovia, jak zwykle, grała 
ogromnie poprawnie i bardzo umiejętnie. Posiada ona 
wszystkie zalety drużyny wysokiej klasy, publiczneść 
z przyjetanością przyglądnła się tym udatnym zawo- 
cm 


2) 


| imo to okazała sią drażyną bardzo silną i grala prze- 


i 
Tarnów, 14 sierpnia. 


Obraż działalności posła Witosa, podany w ostatnim 
numerze „Frzeglądu”, należy jeszcze uzujełnić niektó- 
rymi kzrzegółami. 
r Otlk poseł Witos uważa sią za wicekróla w Malo- 
polsce | życzenia jego Sfery Ueecydujące niemal bez 
zastrzeżeń spełniają. ; 

ludheść tarnowska skonetatowała niejednokrotnie, 
że p. Wites interweniuje nawet wtedy, gdy czarnć 
trzeba zrobić bialem, 

W swcim czasie wytoczono przeciw byłemu trzęde- 
wi aprowizacyjnemu mudziwo skarg i toczono całą 
kamparię, a tygodnik tutejszy „cbo“ strzelał jakby 
z najcięższych uział, 

Sketek jaki?) ; 

Ursędnik ów awansował, bo poseł Witos, był czę- 
Ka ego 


a 
———— W | AKA waz a r 
T 7, 18 sierpnia. 
Od aiwokata dra Polostawa Fraybylskie- 
go w G>rlicach otrzymujemy następujące ismg: 
| „Odnośnie do art. pod tyt.: „Rąćłkowski—Pal- 
mi“, umieszczonego na stronie 2-giej, Nr. 2, Szan. 
Pisma z 12 sierpnia 1919 r. pozwalam sobie, jako 
piłnowocnik pp.: Wł. Maiopolskiego, kierownika 
szkuly z Lipinek i K. Koniecznego, kierownika 
azkoły z Krvgu, presić o wmieszczenie w najbiiź- 
kg Nrze Śz. Pisma następującego sprostowania 
ycznego: A 

Nieprawda jest, jakoby kierownicy szkół Mało- 

ski i Kcnieczny sami lub z imymi „karki za 

imim kręcili i czynili nsilne starania przez posła 
Rączkcwskiego, aby Palmiego w Gorlicach utrzy- 
mat“ — natomiast prawdą jest, że tak p. Mało- 
[rej jak 1 p. Konieczny od chwili, gdy przeciw 
do 


ulmiem nic na publiczgić zarznty to 
udała A A W 7 sc 
 jedńckrotnie ewracaji uwage pitila Ręczko 
go na riewłaściwość pozostawania p, Palniego 
= urzędzie a paiet kategorycznie 
i X 


wikie- 
iądali jego 
s E LJ "m? s g 


_ Sprostowania powyższe umieszczamy jak naj. 
chętniej, jest ono bowiem ponownem i dosi 
dnem stwierdzeniem zarzutów, które w koree- 
dencyach z Gorlic podnogiliśmy przeciwko po- 
Mowi Rącrkowskięmu i sJawetnemu pupilowi, 
komisarzowi rząddwemu Palmiemu. 

A więc panowie Małopolski i Konie- 
czny file czynili przem posła Rączkowskiego star 
rań, n4eby Palmiego w Gorlicąch utrzymać, nato- 
iasż zwracali nwarę pošla Rączkowskiego na 
miewłaściwość pozostawienia komisarza Paimiego 
ma urzędzie, a nawet kategorycznie żądali 
ji seniesienia. 

Ars pp. Małopolski ł Konieczny 
żąda kategoryezniex przeniesienia kom. Palmie- 
go z Gwfic i pod tym wvglęlem byli w zgodzie 
s uczęiwą opinią publiczną Gorlic i powiatu. 

Ti publieżna o tyle była pobłażliwą, że 
me żądała wprost zupełnego usunięcia Pal- 
miego ze służby państwowej, co ehyba niewątpli- 
A co ticzynił sławetny poseł Rączkowski? 

Oto rzucił na szalę wpiywy Piastowców, poru- 
szy} wszystki3 sprężyny na rzerz Palmiego i zdo- 
Rał tak opanawaó dra Gałeckiego, że Palmi 
już miał pozostać w Gorlicach i dopiero pod grozą 


wyświecenia ga z miasta, został usunięty. 
Tak postąpił siędany posel Rączkowski wobec 
uj 


iKon esn 
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„Dziennik Ludowy": „Skład Cracovii był zmieniony | Związek wyjaśi 


świa o Wiłosie w Tarn 


(Od naszego korespondenta). 


emper ide 


PRZEGLĄD TYGODNIOWY. 


'Str. 7. 
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pięknie. Niema dość słów pochwały, które się należą 
śrcdkowi ich ataku Kowalskiemu, który w sporcie 
pclskim siapowi osobna klase". 

„Wick Ne wy": „Gra 
wżględem ra uznanie, Wyszkoicna na pajlepszyci 
wzorach zsgraricznych, jest ona dzisiaj chlubą sportu 
pcłskiego i niezaprzeczenie najlepszą drużyną polską ^ 

Tarnów. Jutrzenka (Kraków) — Samson 1:1. Match 
teh został przerwany przez Samson w 5 min. po pan 
zie. Samson, nie chcąc uznać tzatu karnego, podykEto 
wanego przez sędziego, zeszedł z „boiska. 

W sprąwis powyższych zawodów otrzymaliśmy 0d 
7. T. S. Jutrzenka list z prośbą o zamieszczenie: 

Łaskawy Panie! 

Preezę uprzejmie o zamieszczenie w swem poczy- 
tner pismie niniejszej notatki: 

W ukiegłą niedzicię rozegrała Jutrzenka match 
z K. S, Samson w Tarnowis, który, jak wiadomo, nie 
został rozegrany do końca z powodu tczprzykłndiuego 
pestępowuna Samzsonu. Miao, że match został prze: 
sędziego fermainie zakcńczony, (w 5 min. po pauzie 
gdy Sámson nie chciał uznać podyktowarnegn rzutu 
kalrego, sędzia ornajmił zawidy za sksńszctic). Sam- 
son Rie dotrzymał warunków umuwy I niu zapłacił Ju- 
trzence umówionych kosztów podróży i utrzymania 
w Tarnowie. narażając Jutrzenkę na poważną stratę 
materyalną. Zaznaczam, że K. 5..Samson pieniądze za 
wstępy na zawcdy pobrał i po przerwanym matchu ich 
nie zwrócił, (!!) j 

Dziękując 2a zamie:zczenie, kresie stę 
niem: Dr Głetener, prezes TP. 5. Jutrzenka, 

Nia wątpmy. że powyżFza Sprawa. zustarie przęz 
iona; a winni surowo ukarani. 


z poważn 


' 9 
DWIE 
Frawdziwe perły... 


P. Witos mówi bardzo często w rozmowie z kmiot- 

mi: 

— Karałem to zrobić — im 

swą wladza... 
, Wkcło prsła Witosa rojdo zawsze nawet ze ster 
inteligencyl, bo .prefit*, płynący z jego wpływów, 
mcże był w kużdej chwili, ho i póseł Witos lubi pa- 
miętać o „Swoich, 

A w związku z tą sprawą należy jeszcze nadmienić. 
że p. Ryczkowski nie zasypia, bo toruje sobie drogę 
do służby (Risums  teneatu!!..) — dypiomatyczitej 
1 na rasie podoba mu cię Rzy:n. 

Lndowe$ pcnoś chcą sią go jaknajrychlej pozbyć, 
ponieważ zaczynaja tego zamaskowanego (Gndeka) 
towarzysza rozumieć... 

Nówią też o podźiskówańiu mu za pracę w „Fiaście* 


ponując w ten Sposób 


Panowie d są klasycznymi Świadkami, 


w jaki sposób poseł Rączkowski wykonywa (!!) 


swój mandat, powierzony mu przez ludność po- 


i ; © tem dowie się ludność powiatu gor- 
lickiego i wysnuje odpowiednie konsekwen 
cy e. 

W Sejmie polskim poseł Raczkowski nie powi- 
nien zasiadać. 


EEEE, rawa ~ 
Humor i satyra. | 
Na krakowskiem podwórku. 

W Gżasie ostatnich rokowań czesko-pólskich w Kra- 
kowie grupa delegatów odwiedziła też lokal Ha- 
wełkl. 

Wchodząc, powitali obecnych gromkiem: 

— Na edar! 

Gdy jedfiak po godzinie opuszczali handelek, sze- 
pili tylko między sobą: Zdar? nasl 


Misya pama Morgentaua. 


Donoszą z Waszyngtonu, ik wysłanie do Polski 
komisyi p. ambasadora Aforgenfaua stanowi dopiero 
zapoczątkowanie działalności na szerszą skalę. 

Dzięki inicyatywie pewnej osobistości, należącej 
do najbliższego otoczenia prezydenta Wilsona — 
w najbliższym czasie wyjedzie do Europy komisya 
dla rozpatrzenia sprawy dretończykó, stale w spo- 
sób złośliwy wynaradawianych. 

Projektowane jest również wysłanie (w braku 
ambasadora danej narodowości) — primasa, b. mę- 
ża ks, Chimay, który będzie miał zlecone rozpa- 
trzenie warunków bytowania cyganów, zgłasza- 
jących protesty przeciwko zachowania się w sto- 
sunku do nich ludności osiadłej, fałszywie pojmu- 
jącej zasady prawa własności prywatnej. 

Natomiast pogłoski o tera, jakoby wspomniane 
wyżej stery zamierzały zainteresować się kwestyą 
autonomii Irlandyi, okazują się nieprawdziwe.-.. 

„Szczutek*, 


Ernest Maeckeż. 
W dniu -9 b. m. zmarł w denie w 86 roku życia 
Ernest Haeckel, profesor zuclogii na uniwersy!ecie 


Pp. Małopolskiego) jenajskim. 


Był con jedrrym 2 najgłośniejszych przyrodników 


rocovh zasluguje pod kazdym. 


t 
niemieckich, badaczem naukowym, wyspecyalizowa 
nym w znajomości życia pierwotnych organizmów 
-w głękbiach morskich, zdobytej przez liczne podróże 
i diugeletnie stuaya, 

Mencgrafie Ilaeckla z tego zakresu z pomiędzy któ 
rych największą jest wkład 5-tomowy w sprawozdanie 
Zə ełyrnej ekspedycyi naukowej na ckręcie „Chalłen- 
ger“ z cpisem 4000 nowoodkrytych gatunków. miały 
ustalcną opinię w świecie uczonych specyalistów., 

Qbek tego uogólniające i filozoficzne skłonhbść 
umysłu Haeckla, popchnyły go sd tych badań steze 
gułowyck do hedań nad rozwbjen organiśmów ży: 
| wych w ogólności. 

W badaniach tych przeszedł on wkrótce do tenryi 
a jako zwolennik Darwina, Haeckel sisrał się ją kon- 
sekwontnie i szczozćiewo zastosować d» objaśnienia 
całokształtu życia organicznego. 
| Tak powstały te jego dzieła, poczynając od Na 
iuralnej histotyi stwcszenia* następnie „Antropoge: 
ali“, ,@ rozwnju i pgenealegii rodzaju ludzkiego 
wreszcie „Monizm, jako łącznik pomiędzy rellgig 
i nauką', które zwróciły uwagę nietylko świata tezo 
„nych, ale także najszersesgo ogółu (już jego „Natura 
„Ba A stworzeniu przetłumaczoną została na 13 
' Języków). 

! W dziełach tych występuje Haeckel jako rzecznik 
filozofii przyrodniczo}, ujmującej w jednolity Świato 
pegad, razwany.m.nizmem, całakształt wiedzy ludz. 
ikioj u świecie i życiu. - ' 


! 
Tr 


! 


Daane EEUNNĄ 


NADESŁANE. 


(Artykuly w tym dziale nia pochodzą od Redakcyi). 


„SALON SZTUKI" 


ulica Szpitalna L. 40 
(naprzeciw teatru miejskiego). 


| Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnfych mt. 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar, 
i kowanych. Chore uprzystęnnić najrzerszym war, 
stwom nabywan:u prawdziwych dzić! sztultp zapro 
122 2 =_ Walsa UYTAEcyu BOWYRIEŻ ZZ Ą 


sprzedaż na spłaty. 
i Jelefon Nr 2486. j 


| 
| 
| 
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t IUS“ KURSA PRAWNICZE „IUS“ 

i Kraków, Rynek główny L. 22 

ias mome NUNA ZBIOROWE ow pzawałceych. 
KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. 

Słuchacze otrzym!:ją cały materyal dostosowany 

do ostatnich zmian. Zyłoszenia natycimiast pd 

żądane. Dla prowincyi, wojskowych i urzędnikój 

wypftóbowany ' 


SYSTEM PISEMNY. 


Bgzamina uniwersyteckie, alrokaekie i sędziowskik 


+ 


n mą 
OBIADY DOMOWE Z 3-ch DAŃ ` na 
| — 6 koron ma PE 
„w abonamencie opust. — Kraków, Gołębia, 16 E É 
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ge f i bho 
| | Polska wypożyczalnia fiimów 


„URANIA! 


Spółka z ogr. pot. 
w Krakowie, ulica Długa L. 30 


rozpoczęła swoją działalność na obszarze 
Rzeczypospolitej polskiej i poleca się 


===: P, T. interesantom. ====<==x= 


Prosimy żądać oferty. 


| 
=| 


Staropolski. 


laniaba 


(w oryginalnych butefkachj 


jest naszym 
iruńkiem narodowym, 
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"Sm. YEZEGI. „Mr Y GUFANUNYOYA s X 


Tee R" — anim zeme M — 


a i = ZEE RZ = = — 


m | 
EGRSDDADDZGFEZOOOO WO F | ERDE ITOE XT 
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arlsbadu. koron, pistolety do lutowania, wosk do mę- mom, ma Cey gann brzucha, ober- 
Wyłączne zastepstwo na całą Polske: delowania i waciki — poicca waniu się, latającej nerce i t. d. poleca 
BRACIA ROLNICCY Ą JOZEF, LEENI i M. S. POLACZEK 
tł a A t. 
Kraków, ulica Sienna L. 2. lą e" 268. Adres telegr.: Meteor kraków I | i SAMBOR 5. 
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<w FRANCISZĘK MAJOR 


Adres dla telegramów; 


DZE  Ważno dla urzejczduych!  TFBĄ | Kraków, Rynek gł L.I5. Telefon 366. 


A komfortem RESTAURA CYA H 137 g w oleca swój 
i KAWIARNIA i p e 
urządzona Sa Pla, bi a = Ni Handel delikatesów 
poleca śniadania, obiady i kolacye po cenach nader przystęynych. i pokoje do śniadań. 


Bufet obficie zaopatrzony codziennie w ciopłe 
i zimne przekąski, piwo pilzneńskie, wódki i i na- 
lewki w najlepszy. ch gatunkach, wina i likiery 
krajowe i zagraniczne. Wielki wybór wędlin 
wiejskich i i krakowskich. Przyjm uje wszelkie za 
mówienia na wesela oraz zebrania towarzyskie 


«=» Restauracya zaopatrzona w wina, wódki, likiery i piwo pierwszej jakości. 


MODŁA TOALETOWE | 


„PERFUMY i KOSMETYKI 


poleca 


4 OSTRZENIE, NAPRAWĘ i NIKLOW ANIE 


INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 
noży, nożyczek, brzytew, scyzoryków, maszynek chirurgicznych, noży introligatorskich 
wykonują najtaniej 
dostawcy klinik Uniwersytetu Jagiell, szpitali krajowych, wojsk polskich i t p. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


©. -HURTOWKY SKŁAD 
Fabryka instrumemiów chirurgicznych i weterynaryjnych 
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 6, 


8 
+ Obsługa fachowa! Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! Dostawa odwrotna 


Kraków, Dietiowska 40. (© 


Dział artystyczny : „Marsol“ oliwa do bucików po . a.a.. 


Aniołki Wita Stwosza, szt. « « . . A. S . "Sidolć do noży i t. d. po K 1801 . . . „ 220 
Główki Wita Stwosza z Wawelu itd. po KO „ 2u= Dział medyczny : 
Reprodukcye i odlewy polsk. i obcych artystów. Instrumenty chirurgiczne. — Opatrunki. 
Dział gospodarczy: Kompletne urządzenia szpitali i ambalatoryów. 
n tyan AÓ 81 K 4— 4 Hegary kompl. po K 30—, Bańki szkl. po 80 h. 
«  „Kamfon* przeciw molom po . . . . . . „ 430 | Dział toaletowy: 
„Turkolć pasta do podłóg 1/4 Kg. . e e + „n #50 Mydła warszawskie — Perfumy — Kosmetyki. 
” Sirax“ do czyszczenia naczyń . . e « « „ 050 Grzebienie — Szezotki do włosów, ubrań 1 t. d. 
„Atrąć lakier do bucików po « © s a a e gy ËM Lusterka — Manicures — Utenzylia do golenia, 
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POLONIA“ 


PIERWSZORZĘDNA, NAJWYTWORNIEJSZA 


'RESTAUZ AGTA I GAWIARBIA. 


Fi f 
Í o | W A POLO AI" | Piękny ten loka! jest do godziny 12 w nocy 


otwarty i daje pożądaną sposobność do 
koncertuje dwa razy dziennie znakomita miłej, swobodnej rozrywki, zadowolenia 
gastronomicznego, 2 także nasycenia się 

wyborną muzyką. 
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« symioniczna orkiestra. 


% . ER ORN CERTI 


4 w ogrodzie PGE na się codziennie o godzinie 4 po południu; w razie niepogody w sali 


god = Le K. Górskiego, 


_ Redakier. i wydawcą: i wydawca: Kazis kerz Daros Draka am L racka v w Krakowie. 


